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Przykre stosunki
w urzędach polskich

w Gdahskif.

(Korespondencja własna.)

Gdańsk, 31 sierpnia 1925 r.

W ,,Dzienniku Bydgoskim" ukazały
się iuż kilkakrotnie artykuły o stosun­
kach, panujących w Dyrekcji kolejowej
w Gdańsku. I w innych urzędach pol­
skich w Gdańsku niejednokrotnie panu
ia takież same przykre stosunki. Można

by np. całe tomy pisać o protekcji, o po­
pieraniu Niemców, o pomijaniu Pola­
ków przy dostawach itd. Ponieważ sa

to sprawy napiętnowania godne, więc
trzeba je bezwzględnie podać do wiado­
mości pubucznei, a może wreszcie na­
stąpi naprawa. Nie będę wymieniał
nazwisk, ałe przypuszczam, że osoby,
których to tyczy, i czynniki miarodaj­
ne będą wiedziały, kogo mam na

myśli,
Otóż, iak wiadomo, mamy w Gdań­

sku kilku przemysłowców polskich,
którzy zatrudniała robotników, Pola-

ków-gdańszczan. Wiemy przecież, że
wobec ciężkich warunków gospodar­
czych, w których żyjemy, panuje ogro­
mne bezrobocie w Gdańsku. Oczywi­
ście w pierwszym rzędzie dotknięci sa

t,ern bezrobociem robotnicy polscy, któ­
rych pracodawcy Niemcy w pierwszym
rzędzie zwałniaia z pracy, lub których
wogóle nie przyjmują. Gdzie wtedy ten

biedny robotnik polski powinien znaleźć

zajęcie? Oczywiście, jedynie w przed­
siębiorstwach polskich. Jednakże pol­
skie instytucje rząd,owe uwzględniają
wogóle albo tylko w bardzo drobnej
mierze firmy polskie, gdy chodzi o wy­
konanie jakichś robót lub dostarczenie
jakichś materjałów. Coprawda urzędy
polskie rozpisują przetargi na dostawy
materiałów lub budowę, lecz uwzględ­
niała tylko najtańsze oferty, a takie
składaia tylko firmy niemieckie, a pol­
skie nie mogą konkurować. Wiadomo
iednak, że najtańsza oferta nie daje ab­
solutnie gwarancji, że robota będzie do­
brze wykonana lub materiał dostarczo­
ny jest odpowiedni. Trzeba też zwa­
żyć, że przemysłowcom niemieckim za­
leży na tem, aby wyprzeć z Gdańska
przemysł polski za wszelka cenę. Firma
niemiecka bowiem w razie, gdy musi
do interesu dołożyć, znajdzie poparcie
ze strony ,,Heimatdienstu", który ma

specjalny oddział popierania przemy­
słu niemieckiego w Gdańsku. Firmy
polskie oczywiście nie doznawała takie­
go poparcia. A ponieważ prawie nigdy
nie otrzymują zamówień ze strony
gdańskich władz i instytucji, które przy
?ubmisjach nie uwzględnia.ją najtań­
szej oferty, lecz oddała zamówienia fir­
mom takim, które uważaia za odpo­
wiednie, a więc jedynie niemieckie,
wiec firmy polskie skazane sa na za­
gładę. Wobec takiego stanu rzeczy nie

mogą firmy te zatrudniać robotników
polskich, gdyż nie maja dla nich zaję­
cia. Polityka taka naszych polskich in­
stytucji rządowych, a przedewszyst­
kiem Dyrekcji Kolejowej, odbić się mo­
że fatalnie na polskim stanie posiada­
nia w Gdańsku, a za dowód niech po­
służy następujący fak,t: W roku 1920

Skandal z fabrykantem aeroplanów
w Gnieźnie, Głąbióskim.

Sprawę oddano prokuratorii cywilnej.

’Warszawa, 1. 9. (PAT) W związku z

umieszczeniem w nieobecności p, mini­
stra spraw wojsk, i bez wiedzy jego za­
stępcy gen, Majewskiego w prasie ko­
munikatu M, S, Wojsk, w sprawie urno­
wy, zawartej ,przez M, S, ’Wojsk, z Józe­
fem Głąbińskim, wydział polityczno-pra-
sowy Prezydjum Rady Ministrów komu­
nikuje: Na żądanie p, ministra spraw
wojsk, gen. Sikorskiego, by po przepro-
wadzenu przez korpus kontrolerów do
chodzeń, zapoczątkowanych z jego roz­
kazu w pierwszych dniach czerwca 1925
rzeczona spra-wa została skierowana do

po-stępowania karno-sądowego, celem

wyświetlenia zarzutów przeciwko oso­
bom wojskowym w związku z zawar­
ciem i wykonywaniem umowy przez Jó­

zefa Głąbińskiego, Ministerstwo Spraw
Wojsk, przekazało sprawę przeciwko Jó­
zefowi Głąhiń3kiemu prokuratorji cy­
wilnej. Niezależnie od tego winni umie­
szczenia komunikatu niezgodnego z po­
wyższym istotnym stanem rzeczy zosta­
ną pociągnięci do surowej odpowiedzial­
ności.

(Józef Głąbiński zgłosił się do Min.

Spraw Wojsk., twierdząc, że ma w Gnieź­
nie fabrykę aeroplanów. Ministerstwo
bez zbadania, z kim ma do czynienia,
dało Głąhińskiemu zamówienie na aero­
plany i około 100 000 złotych zaliczki. Po
tem pokazało się, że Głąbiński był kowa­
lem i miał tylko kuźnię’. Naturalnie Głą­
biński zniknął razem z pieniędzmi. —

Red.)

Skutki wolny celne! z Polski.
IHepows(lzenie Targów LipsJcich.

(Wiadomość własna).
Pisma berlińskie (We!t am Montag, Vossische Zeitung) stwierdzają

że Targi Lipskie, które otworzono 39 sierpnia wykazały brak kupujących.
Są to skutki wojny celnej z Polską.

Port w Kłajpedzie zupełnie pusty.
Skutki wojny gespedereze| Litwy z Polską.

Kłajpeda. 1. 9. PAT . Wychodzące
tutaj w języku niemieckim pismo li-
tewskie ,,Memeler Ztg.", zamieszcza
dwie notatki, świadczące dobitnie o

wpływie, jaki wywiera na kwitnący da­
wniej port kłajpedzki brak komunika­
cji wodnej i kolejowej między Litwa,
Kłajpeda i Polską. Pierwsza notatka
brzmi: We czwartek, 27 sierpnia hr. port
był zupełnie pusty. Na molu wewne-

trznem stał tylko jeden parowiec z pa­
roma automobilami na pokładzie. Port

zimowy poza kilku berłinkami, oczeku-

jącemi napróżno na ładunek, był jak

wymiecony. Robotnicy portowi na pla­
cu balastowym smutnie wyglądali, czy
coś nie nadejdzie z morza, iednakże
żaden okręt nie zjawił sie na horyzon­
cie. W drugiej notatce czytamy: W
końcu ubiegłego tygodnia nasz port był
bardziej smutny, niż z początkiem. W
sobotę rano molo główne i wewnętrzne
były zupełnie puste, a w porcie zewnę­
trznym wyładował tylko jeden statek,
na którym znajdowały sie piryty dla

fabryki celulozy w Tylży, zresztą pano­
wał zupełny spokój.

skiej uzyskała lista polska przeszło
7 000 głosów i 7 mandatów, w roku 1923

przy wyborach do sejmu gdańskiego li­
sta polska uzyskała iuż tylko przeszło
5 000 głosów i 5 mandatów.

Największa liczbę głosów w obozie
polskim dostarcza klasa robotnicza.
Jeżeli więc nie będziemy chcieli lub
umieli temu robotnikowi dać kawałek
chleba, to oczywiście przy następnych
wyborach zdołamy jeszcze mniej gło­
sów zjednoczyć na listę polska. Aco
bedzie następstwem tego? Otóż pol­
skość zacznie powoli upadać, a praca
dziesiątek lat ku utrzymaniu polskości
wniwecz sie obróci. Robotnicy to rdzeń
ludności polskie i na terenie Wolnego
Miasta, bo sa oni obywatelami Wolne­
go Miasta, więc mogą korzystać z wszy­
stkich praw, przysługujących im na

mocy konstytucji gdańskiej. Liczba
rzemieślników samodzielnych i inteli­
gencji. obywateli gdańskich, narodowo­

ści polskiej, jest bowiem znacznie mniej
sza niż robotników. Wobec tego polskie
instytucje rządowe i prywatne powin­
ny wszelkiemi siłami popierać przemy­
słowców polskich i wszelkie przedsię­
biorstwa polskie, aby te mogły zatrud-

przy wyborach do konstytuanty gdań-
niać robotników polskich, którzy na­
wet, pracując w firmach niemieckich,
narażeni sa na szykany ze strony swoich
kolegów socjalistów, lub centrowców.

Jednakże mimo licznych głosów
brasy, mimo licznych rezolucji, powzię­
tych na wiecach w Gdańsku, nie nastą­
piła jeszcze żadna zmiana. Dyrekcja
kolejowa w dalszym ciągu oddaje za­
mówienia firmom niemieckim. I tak

np. niedawno kierownik pewnego wy­
działu p. Sch. zamów’ił 20 000 listów

P(rzewoz!owych w pewnej memi!eckicj
drukarni, nie w Gdańsku coprawda,
lecz w Bydgoszczy. Głośna była swego
czasu sprawa ślusarza tutejszego 2L

Niemca, który wykonyw’ał naprawę mo

stów kolejowych, malow’ał ie i dopuścił
sie szeregu nadużyć. Mimo to jednak
otrzymywał nadal zamówienia, gdyż
miał licznych protektorów W’ Dyrekcji,
którym smarował. Gdy wreszcie miar­
ka sic przebrała i nie otrzymał już żad­
nego zamówienia, Niemiec ów zdradził

w’szystkich tych, którzy brali łapówki.
Winni mieli być pociągnięci do odpo­
wiedzialności. Tymczasem główny ma-

cher zachorował i poszedł na kilkumie­
sięczny urlop, a co się z reszta łapowni­
ków ste,lo — także niewiadomo.

Protekcja odgryw’a w Dyrekcji Kolo

jowej wielka rolę. Gdy następuje re­
dukcja. to w’ pierwszym rzędzie zwalnia
sie Gdańszczan-Polaków lub Pomo­
rzan. Jednakże, gdy chodzi o pracowni
ka z Kongresów’ki lub Małopolski, któ­
ry nigdy nie pracow’ał jeszcze w kolej­
nictwie, ten napewmo — mimo reduk­
cji - uzyska stanowisko w Dyrekcji,
gdyż znajdzie tam zawsze jakiegoś ku­
zynka lub znajomego, który go zapro-
teguje. Trzeba bowiem wiedzieć, że

wszystkie praw’ie wyższe stanowiska
w Dyrekcji Kolejowej — oprócz prezesa,
który pochodzi z Pomorza — dzierżą
ludzie, pochodzący bądź z Małopolski,
bądź z byłej Kongresówki. Więc jeden
dyrektor, nazw’ijmy go p. Sch., prote­
guje tylko Małopolan, inny znowu, na­
zwijmy go p. K,, proteguje tylko ludzi,
pochodzących z byłego zaboru rosyj­
skiego.

Takie panują stosunki w Dyrekcji
Kolejowej. Możnaby, jak już na wstę­
pie zaznaczyłem., o tem tomy pisać. (O­
graniczę sie iednak na tem., co podałem,
odkładając inne przykłady do na,stęp­
nego artykułu. Nie lepiej dzieje sie

pod tym względem w Generalnym Ko­
misariacie, o czem również napisze póź
niej. Byłby wiec czas, aby miarodajne
czynniki żelazna miotła w’ymi!otły te

stajnie Augjasza i na stanowiska dy­
rektorów, radców itp., powołały ludzie,
którzy sumiennie wykonywać beda

swoje obowiązki i kroczyć beda po linji
przepisów’, nie nadużywając swego sta­
nowiska do protegowania trutniów,
szkodzącym społeczeństwu polskiemu
w’ Gdańsku, a nawet państwu polskie­
mu, bowiem spraw’y które trzebaby ści­
śle trzymać w tajemnicy, pow’ierza sie
takim trutniom, rzekomym inżynierom,
którzy nie umieją ie załatwić, powie­
rzając urzędnikom Niemcom, i których,
kto wie iłu, znajduje sie na usługach
Berlina. Ale o tem w następnym nu­
merze.

Bież.

Dr. Młynarski konferuje z bankierami.

Londyn. 1. 9. PAT. W dniu wczo­
rajszym pomiędzy bawiącym tu w dro­
dze pow’rotnej z Ameryki wiceprezesem
Banku Polskiego Młynarskim a dyrek­
torem banku angielskiego Normanem
oraz d,yrektorem Federał Reserve Bank

Strongiem odbyła sie dwugodzinna kon

ferencja. Dalsze rozmowy beda prowa­
dzone w’ ciągu bieżącego tygodnia.

Londyn, 1. 9 . PAT. Prasa angiel­
ska omawia naogół bardzo przychylnie
sprawę pożyczki polskiej w Ameryce,
podkreślając jej olbrzymi efekt

_

mo­
ralny.^
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Dziewięciomiesięczny
rozeim.

(Korespondenta własna).

Londyn, w sierpniu.
Izby rozeszły sie na ferie do listopa­

da. Stolica późno, bo dopiero w połowie
sierpnia wchodzi w okres ciszy kaniku-

łamej. Niebezpieczeństwo wielkiego
strajku, w ,.czarnym kraiu". a także

strajku powszechnego zostało prowizo­
rycznie zażegnane. Ostatni dzień sesji
parlamentarnej był całkowicie poświę­
cony kryzysowi węglowemu: w dysku­
sji odbiły sie bezradność i lek wobec
żywiołu, które charakteryzowały na­
stroje w kwestji węglowej.

Sens dłuższej mowy premiera Bald-
wina sprowadzał sie do tego, że z dwoj­
ga złego trzeba wybrać mniejsze, a tem

iest, iak to już wiadomo, subsydium
skarbowe dła przedsiębiorców węgło­
wych.

Urnowa prowizoryczna obowiązywać
ma w ciągu 9 miesięcy. Tyle czasu trze­
ba, aby znaleźć wyjście z sytuacji.

Wobec tego w debacie parlamentar­
nej nie znaleźliśmy żadnych wskazań,
ani planu rozstrzygnięcia sprawy, ma­
ja to uczynić fachowi rzeczoznawcy.

Główna idea przemówień - były
skargi na rząd że nie znalazł w porę
środków ratunku Pozatem debata wy­
kazała. że przywódcy partii sa w spra­
wie węglow’ej ,,ciemni jak tabaka w ro­
gu".

Pp. Baldwin, a także p, Churchill,
który reasumował dyskusję, otwarcia
ośw’iadczyli, że związki robotnicze rzu­
ciły w ostatnich tygodniach krajowi
w’yzwanie rewolucyjne i że dla uniknię­
cia wojny domowej trzeba było uciec
sie do środków ostatecznych. Kanclerz
skarbu p, Churchill mówił: ,,Było to

w’yzwanie rzucone przez ludzi, którzy
umyślnie chcieli wyzyskać niezadowo­
lenie po to, aby w’zmocnić propagandę,
której celem ostatecznym, być może, je­
szcze dalekim, jest przew’rót socjalny.
Te siły, popierane przez cudzoziemska

propagandę i być może przez obce fun­
dusze, pracują nieustannie i stanowią
groźbę i wyzwanie pod adresem społe­
czeństwa. Byłoby największym błędem
identyfikowanie masy naszych w’spół­
ziomków z temi siłami, lub takie kiero­
wanie wypadkami, żeby te siły sie po­
mieszały".

Przeciwnicy rządu w odpowiedzi na

te mądre słowa, powtarzali w kółko je­
dno i to samo: rząd dał łapówkę rewolu­
cji ze strachu przed niebezpieczeńst­
wem. Mówili to nietylko ortodoksyjni
konseerwatyści, ale nawet liberałowie
i socjaliści.

Lloyd George wyraził tę myśl może

na.jdobitniej. Mówił on: ,,Minister spr.
w’ewnętrznych w ostatnich czasach wy­
głosił niejedna mowę o ,.czerwonem nie

bezpieczeństwie". Co za korzyść - u-

jadać na czerwony sztandar, kiedy szef

gabinetu trudni sie, pokomem pozłaca­
niem drzewca sztandaru i to w dodatku
złotem ustabilizowanem? Smutno jest
patrzeć, jak kanclerz skarbu w tem mu

pomaga. On przecież był kiedyś stron­
nikiem walki z czerwonymi nad Wołga,
a teraz umyka od nich nad Temizę, zo­
stawiając im jeszcze swój worek z pie­
niędzmi."

Jak w’idzimy ocena działań rządu
była złośliwa.

Znakomity znawca stosunków węglo
W’ych p. Hodges b. sekretarz federacji
górników i b. lord admiralicji w gabine­
cie p. Mac Donalda w dłuższym wywo­
dzie w ,,Observer" stwierdził, ze ogólna
koniunktura światowa dła węgla pogar
sza sie, wypiera go nafta i biały w’ęgiel,
a przeto nie tylko zjednoczenie kopalń
w’ Anglji, ale nawet pewne międzynaro­
dowe porozumienie węglowe iest konie­
czne.

Jeżeli większość właścicieli kopalń
przeciwstawia sie kontroli i zjednocze­
niu. to dowodzi tem sw’ego krótkowidz-
twa. Im beda bardziej uparci, tem o-

strzej po dziewięciomiesięcznym rozei-
mie wystania postulaty komunistyczne.

N, M,

aźdy złoty, wydany niepotrzebnie
zagranicą, osłabia naszą walutą
a robotnika pozbawia chleba

Kongres Pacyfistów nłemłeckicfi.
Zdemaskowani wrogowie pokoju.

(Wiadomości własne).
W Dortmundzie odbyw’ał sie w sobo­

tę i niedzielę ubiegła Kongres Pacyfi­
stów niemieckich. W szeregi te zakra-
dło się wielu nacjonalistów i aneksioni-
stów, aby pod osłona pacyfizmu móc u-

prawiać propagandę odwetu. Do zarzą­
du niemieckiego T-wa Pacyfistów’ na,le­
ży np. hr. Harry Kessler, który podczas
jesiennej kampanii wyborczej w Niem­

czech głosił aneksię Pomorza i G. Ślą­
ska. Na Kongresie doszło do próby sił

między rzeczywistymi pacyfistami, prze
ważnie Nadreńczykami a Prusakami.

Pogodził wszystkich Ruidde, znany pro­
fesor monachijski, prześladowany przez
Hohenzollernów. Przy wyborach nowe­
go zarzadu rzeczywiści pacyfiści uzy­
skali przewagę w zarządzie.

Wywiad warszawskiego genera!lnego superintendenta
w prasie szwedzkiej.

Kongres kościołów protestanckich i
wschodnich w Sztokholmie wyzyskali
Niemcy do propagandy antypolskiej.
Spotkali się tam iednak z energiczsem
odparciem ze strony generalnego super­
intendenta warszawskiego Burschego.
Był on za czasów okupacji prześladowa­
ny przez Niemców, ponieważ zborów e-

wangelickich nie pozwolił obrócić na

wietnice germanizmu. Stwierdziwszy
po przybyciu do Sztokholmu, że Szwe­
dzi sa całkiem pod wrażeniem propa­
gandy niemieckiej, jakoby y/ładze pań­
stwowe polskie prześladowały prote­

stantów, gen. superintendent Bursche
zwrócił sie do prasy ,szwedzkiej i wy­
jaśnił położenie.

Ten wywiad gen. superintendenta
Burschego nie podoba sie oczywiście
bydgoskiej ,,Deutsche Rundschau", któ­
ra % swoich łamów zrobiła ściek dla
wszelkich po,myj, jakie na całym świe­
cie wrogowie niepodległości Polski na

nas wylewała...
O likwidacji mienia niemieckorpro-

testanckiego przez Anglje w Jerozolimie
milczy ,,D. Rundschau" przezornie.

Międzynarodowy kongres pacyfistów.
Polska Ajencja Telegr. donosi:

W dn. 2 września rb. otwarty zostanie
w Paryżu 24 powszechny kongres poko­
jowy. Posiedzenie inauguracyjne od­
będzie sie o godz. 3 po południu w wiel­
kim amfiteatrze Sorbonny. Przemówie­
nia maia wygłosić liczni mówcy i Her-

riot prezes francuskiej izby deputowa­
nych, który bedzie przewodniczył na

kongresie. Porządek obrad kongresu
przewiduje na pierwszem miejscu obra­
dy nad sprawa protokółu, dotyczącego
regulowania zatargów międzynarodo­
wych w drodze pokojowej.

Wprowadzenie w życie konkordatu.

Przybył do Warszawy ambasador

polski przy Watykanie p. Władysław
Skrzyński, który odbył narady z prem­
ierem Grabskim i z ministrem spraw
zagranicznych p, Aleksandrem Skrzyń­
skim. Omawiano sprawę wprowadze­
nia w życie konkordatu ze Stolica Apo­
stolska.

Zmiany na urzędach w Gdańska,
Delegat rządu polskiego w Radzie

Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku, p.
dr. Stanisław Sławski, ustępuje z koń­
cem września r. b. ze swego stanowiska
i przenosi się do Poznania, gdzie osie­
dli sie iako adwokat. W miejsce p. dr.

Sławskiego rząd polski delegował p. in­
żyniera Zarzyckiego.

W dowód uznania zasług, jakie po­
łożył p. dr. Sławski jako delegat Rady
Portu, odznaczony został orderem ,,Po­
lonia Restituta", który wręczony został

p. dr. Sławskiemu w imieniu Rządu Pol

skiego przez p. ministra dr. Strassbur­
gera

Nadzieje p. komisarza Strassbursera.
Komisarz Rzplitej w Gdańsku pan

Strassburger przybył ub. soboty do War

szawy i odbył dłuższa naradę z premie­
rem Grabskim.

P. Strassburger żywi nadzieje, że sta

nowisko nowego senatu gdańskiego
wpłynie dodatnio na unormowanie sie
stosunków polsko - gdańskich.

O spław na Niemnie.

Niemieckie intrygi przeciw porozumie­
niu Litwy z Polska.

Kowno, 1. 9. (PAT) Na posiedzeniu
komisji dla spraw zagr, sejmu litew­
skiego specjalnie zw’ołanej minister spr.
zagr. Czarneckis złożył sprawozdanie
w sprawie rokow’ań z Polska co do spła­
wu po Niemnie. Opozycja zarzucała

ministrowi, że składa sprawozdanie
zbyt późno, gdyż już po nawiązaniu koń
taktu z Polska i mianowaniu delegacji.
Uważajac rokowanie z Polska za zbyte­
czne i mogące doprowadzić do niepo­
trzebnych komplikacji politycznych dla

państwa litew’skiego, ludowcy złożyli
wniosek, potępiający rokowania. Wnio­
sek ten jednak został odrzucony.

Trudności pieniężne w Kłajpedzie.
Z powodu kryzysu pieniężnego w

Kłajpedzie dyrektoriat wysunął projek,t

wprowadzenia t. zw. rentenlitu, oparte­
go na zasadach niemieckiej marki ren­
towej. Projekt ten traktow’any bardzo

poważnie przez władze litewskie uważa

ny iest w kołach gospodarczych za po­
czątek inflacji na Litwie.

O wybory w Kłajpedzie.
Kowno ,l. 9. (PAT) Prezes ministrów

Petrulis oświadczył przedstawicielowi
,,E!ty", że wybory do sejmiku kłajpedz-
kiego odbędą sie najpóźniej 26 paździer­
nika r. b. lub nawet wcześniej, o ile zo­
staną złożone w Paryżu wszystkie do­
kumenty,, dotyczące ratyfikacji konwen
cii kłajpedzkiej.

Przed konferencją londyńską.
Londyn, 1. 9. (PAT) Wczoraj odbyły

się wstępne narady doradców praw­
nych ministerstw spraw zagr. Anglji,
Francji, Belgii, Niemiec. Właściwe na­
rady rozpoczna sie jutro, co spowodo­
wa,ne zostało opóźnieniem przyjazdu
delegata włoskiego Pilotti’ego. Fakt/że
rząd włoski zgodził sie wziąć udział w

obecnych naradach w Londynie, konien
towane jest tutaj jako zapowiedź po­
myślnego rozwoju tych narad. Sadza
tutaj również, że w przyszłych rokowa­
niach ministrów spraw zagr. państw za­
interesowanych Włochy zechcą wziąć
udział za pośrednictwem iednego ze

swych mężów stanu, którym — być mo­
że — bedzie sam Mussolini.

Obs:ady nad paktem, bezpieczeństwa.

Paryż,, 31. 8. (PAT) ,,Matin" wyraża
pogląd, że prawnicy angielscy przyjmą
proponowane przez Francję metody pra­
cy i podzielę pakt gwarancyjny na czte­
ry części, a manowicie na: l) pakt reń­
ski, 2) traktat arbitrażowy francusko-

niemiecki, traktat arbitrażowy polsko­
niemiecki, 4) traktat arbitrażowy cze-

chosłowacko-niemiecki.

Symbol związku
anBieSsko-franeuskiego.

Paryż, 31. 8. (PAT) Według ,,Petit
Parisien", Briand i Chamberlain zgodzili
się na zaproszenie w charakterze prze­
wodniczącego sesji Ligi Narodów sena­
t,ora kanadyjskiego Dan Durand’a, aby
tym sposobem usymbolizować związek
angielsko-francuski.

Włochy a pakt uwarancyiny.
Stefami. Rząd włoski przez swoich

rzeczoznawców bedzie reprezentowany
na zebraniu prawników w sprawie pak­
tu gwarancyjnego w Londynie.

Wykręcili się śmierci.

Berlin, 31. 8 . PAT . Prezydent Rze­
szy ułaskawił komunistów Neumanna,
Poege i Skoblewskiego, skazanych na

śmierć przez trybunał Rzeszy.

Zakończenie Kongresu Sjonistów.
Kongres sjonistyczny w Wiedniu na

swem posiedzeniu końcowem. które
trwało do godz. 6 rano w poniedziałek,
po dłuższej miejscami burzliwej dysku­
sji przyjął wniosek komisji głównej, wy
rażaiacy votum zaufania dla Weitzma-
na i Sokołowa. Równocześnie kongres
upoważnił komitet naczelny do zwoła­
nia w ciągu trzech miesięcy zebrania,
na którem dokonane beda wybory do
komitetu wykonawczego. Następnie wy­
brano komitet naczelny, do którego we­
szli przedstawiciele stronnictw opozy­
cyjnych, mianowicie Grunbaum i Stric-
ker. Na zakończenie kongresu Sokołow
podziękował rządowi austriackiemu i

prezydentowi policji wiedeńskiej Scho-
b erowi

Bójka bolszewików z monarchistami

Paryż, 31. 8 . PAT. ,,Matin" donosi z

Nicei, że na wczorajszem rosyjsko-
bolszewickiem zgromadzeniu, które sio

odbyło w teatrze przyszło do starcia

miedzy bolszewikami i rosyjskimi mo­
narchistami. Policja interwenjowała
i aresztowała 10 osób.

Prasy nie połkną Austrii.

Paryż, 31. 8 . PAT. W sprawie pro­
gramu prac zbliżającej się sesji Rady
Ligi Narodów dzisiejszy ,,Matin" zazna­
cza, że zadaniem Rady Ligi Narodów be
dzie zapobieżenie połączeniu sie Austrii
z Niemcami nietylko przy pomocy pre­
sji politycznych, lecz również przez za­
stosowanie innych środków.

Nowa misja angielska
do Rosji, ,

Londyn, 31. 8. PAT (Reuter). W tych
dniach wyjeżdża stad do Moskwy Wall-
headem na czele delegacji frakcji parla­
mentarnej Labour Party, celem przeko­
nania. się o możliwości nawiazania sto­
sunków gospodarczych z Sowjetami.

W Syrii spokojnie.
Paryż, 1. 9. (PAT) Painleve otrzymał

wczoraj depesze od gen. Sarraila, dono­
szącą, że w Syrii panuje zupełny spokój.

W Meksyku 5000 emigrantów ginie
z głodu.

Począwszy od lipca br. przybywa
do Meksyku co miesiąc przeciętnie oko­
ło 500 emigrantów. Emigranci ci przy­
bywali do kraju w nadziei znalezienia

pracy zarobkowej lub osiedlenia sie na

roli. Warunki pobytu w Meksyku sa ie­
dnak bardzo uciążliwe. Według dotych­
czasowych obliczeń ponad 5000 emigran
tów żyje w Meksyku w najokropniej­
szej nędzy.

,,Ostatni z rodu Gedymina" w AbissynjL
Pisma litewskie zamieszczają, cieka­

wa wiadomość, że w Abissynii, w Afry­
ce, znajduje się pewien Litwin,, b. puł­
kownik armii rosyjskiej, jakoby ostat­
ni z rodu książęcego Gedymina. ,,Ksią­
że" ten. nadesłał do ministerstwa spraw
zagranicznych pismo, w którem doma­
ga się ułatwienia mu powrotu na Lit­
wę.

Horrendalni

Warszawa, według Ligi Narodów

leży w RosjL
,,Liga Narodów" odpowiadając ,,Zw.

miast polskich" na pewne podanie, za­
adresowała odnośną kopertę: Varsovie,
Russie!

Czegóż żądać od prywatnych ludzi,
czegóż nawet od redakcji pism francu­
skich, słynnych ze swej geograficznej

ignorancji, jeśli pierwsza na świecie in­
stytucja, mająca radzić i dbać o dobro
narodów, stolicę! Polski lokuje w Rosji!

Dr. Ernest Łunińgki, dyrektor Aka­
demji Dziennikarskiej w Warszawie,
bawiąc w Bydgoszczy opowiadał, że
niedawno podczas roku jubileuszowego
Akademji nadeszło bardzo wiele depesz
gratulacyjnych od uniwersytetów, i in­
nych naukowych instytucji adresowa(­
nych również Yaraovie, Russie.
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Złudzenia finansowe

a wymagania rzeczywistości.
II. r

Otrzymane dotychczas z zagranicy pożycz%! nfe poprawiły sytuacji ekono­
micznej. - Złudzenia monopolowe, wielka liczba monopolów i ich ujemna
rola w ogólnej gospodarce. - Załaman!e s!ę złudzeń wywołuje zbytnie przy­
gnębienie i zdenerwowanie. - Ola trwałej poprawy sytuacji gospodarczej

niezbędną Jest sanacja stosunków w rządzie, sejmie i społeczeństwie.
Środkiem, stosowanym często dla

naprawy finansów państwowych i ogól­
nej sytuacji gospodarczej sa pożyczki,
zaciągane przez rząd, przeważnie za­
granica. Korzyści, jakie z nich mogą
wypłynąć dla całości interesów pań­
stwowych zależa oczywiście, od sposo­
bu ich zużytkowania, tj. od celowości
odnośnych zarządzeń rządowych.

O ile wiadomo, pierwsza nasza poży­
czka (włoska) była użyta wyłącznie i
całkowicie na potrzeby monopolu tyto­
niowego i poza tem krajowi nic nie da­
ła; o francuskiej pożyczce, radośnie w

swoim czasie powitanej, jest głucho;
jeżeli była zrealizowana, chociażby czę­
ściowo, wpłynęła nie gotówka, ale w ro­
z.maitych artykułach, przeznaczonych
dla wojska. Z pożyczki amerykańskiej,
około której nie przestaia dotychczas
krążyć najrozmaitsze wieści, projekto­
wane,j na 50 miljonów dolarów, przyzna
no nam pierwsza ratę (,,transzę", jak
sie wyraża premier w swej mowie sej­
mowej z dnia 26 czerwca r. b .), w kwocie
25 milj. dolarów, co, po potraceniu 12%
e-trio, wynosi 159 miljon. złotych; otrzy­
maliśmy jednak (do końca czerw’ca) tyl­
ko 114 miljon., a reszta, 45 roili, zł mia­
ła być w najbliższym czasie dopłacona.
Co zaś do pozostających z całej sumy
nożyczki dalszych 15 milj., to, jak obja­
śnia premjer w cytowanej mowie, na

kwotę tę nie była zaw-arta umowa, a

tylko dana ,,opinia" do 1 sierpnia r. h.;
ostatnio nadeszła w’iadomość, że dele­
gowany do Ameryki po pożyczki, wice­
prezes Rady Banku Polskiego, pomyśl­
nie załatwił tam swoja misję i 15 mili,
dolarów maja być wkrótce nam wypła­
cone. Z sumy zaś 114 mil,i, zł, jaka rze­
czywiście wpłynęła według objaśnień
premjera, 79 mil.jonów przekazano Ban­
kowi Gospodarstwa Krajow’ego, głównie
na cele budowlane (50 mil;i,); następnie
20 milj. przekazano Ministerstw’u Kolei
na inwestycje, i 12 milj. złotych udzielo­
no, jako zaliczki, samorządom; ponad­
to miały one otrzymać ieszcze 3 mili,
zł. Czy brakująca do pierwszej ,,tran­

szy" pożyczki amerykańskiej kwota 45

milj. zł wpłynęła do kasy państwow’ej
w całości lub tylko w części — nie iest
wiadomem ;jeżeli wpłynęła, to prawdo­
podobnie zosta,ła użyta na powiększenie
zapasu walut i dewiz Banku Polskiego;
pomimo jednak tego przypuszczalnego
zasiłku, zapas wspomniany topnieje: z

269 miłj. zł na d. 1 stycznia r. b. spadł
do 90 milionów na d, 10 sierpnia.

Jeżeli teraz rozejrzemy sie w wyni­
kach, jakie dały pożyczki zagraniczne,
to musimy przyznać, że sa one nikłe;
dobroczynnych dła życia gospodarczego
skutków z zasilenia kas skarbowych,
bądź co bądź poważnemi sumami pie-
niężnemi. nie w’idać: ani ruch budow’la­
ny tak potrzebny i z taka pewnością za­
powiadany przez premjera, się nie oży­
wił, ani ogólny kryzys gospodarczy nie
został, chociażby tylko w małym stop­
niu, załagodzony; przeciwnie wzmaga
się on ciągle, a pieniądze sie rozeszły!
Widzimy więc, że pożyczki zagraniczne
dotychczas nie przyniosły oczekiwanych
dla kraju korzyści; mieliśmy tu do czy­
nienia tylko z optymistycznemi złudze­
niami finansowemu

Jednem ze źródeł, właściw’ych prem­
ierowi, złudzeń finansowych jest jego u-

parta wiara w skuteczność monopolów
państwow’ych dla zasilenia kas skarbo­
w’ych. Polityka p. Grabskiego obdarzy­
ła Polskę takim kompletem monopo­
lów, produkcji i handlu, jakiego nie po­
siada żadne inne państwo, a niedawno
kwestię przyjęcia przez sejm monopolu
zapałczanego i jego w’ydzierżawienia,
premjer postaw’ił, jako kwestję gabine­
towa, argumentując, że dochód, oczeki­
w’any z tego monopolu, jest dla skarbu

konieczny i przyczyni sie w znacznym
stopniu do poprawy ogólnej sytuacji
gospodarczej. Oczyw’iście wobec nikłej
sumy tego dochodu (5 milj. zł rocznego
czynszu dzierżawnego i 6 mili, dolarów’

jednorazowej pożyczki w porównaniu
do całości naszego budżetu państwowe­

go (około 2000 milj, złotych), argument
taki nie jest poważnym i nikogo prze­
konać nie mógł; Sejm jednak ustąpił
i monopol uchwalił, nie dla tego, żeby
miał dawne nieograniczone zaufanie
do polityki obecnego Ministra Skarbu,
ale wskutek obawy, że, w razie podania
sie jego do dymisji, nie bedzie łatwem
znaleść następcę, który-by zechciał
przejąć po nim spuściznę.

W swych przemówieniach, p. Grab­
ski niejednokrotnie wskazywał na

wzrost wpływów monopolowych i w’y­
prowadzał stad rozmaite optymistycz­
ne ’wnioski; nie uwzględniał jednak
przytem w należytej mierze tego faktu,
że monopole bezpośrednie obciążają sil­
nie ludność, zmuszając ja do nabywa­
nia po wysokich cenach, i nieraz w li­
chym gatunku, artykułów monopolo­
wych i jednocześnie, pośrednio, oddzia­
ływają niekorzystnie na rozwój związa­
nych z monopolami gałęzi przemysłu
pryw’atnego. W rzeczywistości mono­
pole mogą być niekiedy koniecznością
finansow’a, ale nigdy nie sa instytucja
pożądana dla całokształtu życia gospo­
darczego. ujemny ich wpływ, w pewnym
stopniu może osłabić umiejętna, spręży­
sta i uczciwa gospodarka wewnętrzna,
ale nikt, na zasadzie codziennego do­
świadczenia, nie bedzie twierdził, że ta­
ka iest nasza gospodarka monopolowa.
Monopol solny daje nam ten artykuł

pierwszej potrzeby po cenach niezmier­
nie wysokich, (np. w Warszawie płaci
sie teraz za sól przeszło 8 razy więcej,
niż przed wojna, a nieład i opóźnienia
w przydziałach soli powodują znaczne

straty w przemyśle, np. w przemyśle gar
barskim (brak soli na solenie skór). Mo­
nopol tytoniowy daje towar droższy i
gorszy niż w innych krajach, np. Niem­
czech i nie zawsze w dostatecznych ilo­
ściach, wskutek czego szmugiel zagra­
nicznego tytoniu przybrał ogromne roz­
miary; podobno w Gdańsku istnieją fa­
bryki tytoniowe, pracujące wyłącznie
na esport szmuglerski do Polski.

Monopol sirytusowy podniósł znacz1
nie ceny tego artykułu, a chaotyczność
w tej dziedzinie gospodarki państwo­
wej powoduje liczne skargi i hamuje
rozwój samego przemysłu: oby nie przy­
szło do tego, że i spirytus będziemy spro
wadzali z zagranicy! Jest to więc jesz­
cze wielkie pytanie, czy bezpośrednio
wpływy gotówkowe z monopolów do
Skarbu równoważą wszystkie pośrednie
straty, jakie monopole wyrządzają na­
szemu życiu gospodarczemu.

Złudzenia finansowe, jakim poddały
sie nasze czynniki rządowe, uważane

przez ogół za :miarodajne, przyczyniły
sie niewątpliwie do tego, że nagły z

przed kilku tygodni, spadek kursu poi-

. Fundacja kórnicka.
Patronami fundacji są każdorazowi( prezydent R. P. i X. prymas arcy­
biskup gnJetn!eftskl. - Z kogo składa s!ą kuratorjum. - Dożywocie

fundatorów.

W ,,Dzienniku Ustaw" w numerze 84

ogłoszono ustawę o ,,Zakładach Kórnic­
kich". Ustawa stwierdza, że Jadwiga
z Działyńskich Zamoyska i Władysław
Zamoyski oddali Narodowi Polskiemu

wszystkie swoje maiatki nieruchome,
które stanowić będą pod patronatem
Prezydenta R. P., X. Prymasa Arcy­
biskupa gnieźnieńskiego i poznańskie­
go fundację pod nazwa ,,Zakłady Kór­
nickie".

Ustawa wylicza szczegółowo cele

fundacji, z których najważniejsze sa:

utrzymanie i rozwój szkoły domowej
pracy kobiet w Kuźnicach, popieranie
wychowania młodzieży męskiej w du­
chu polskim i katolickim, pomoc do
nauk wyższych dla wyjątkowo zdol­
nych, utrzymanie biblioteki Kórnic­
kiej itd.

Władza naczelna Zakładów jest ku­
ratorium. do którego należa: biskup

krakowski, delegat ministra oświeca­
nia. dwaj delegaci, zapro,szeni przez poi
ska Akadem.ię Umiejętności, dwaj dele­
gaci, zaproszeni przez komitet kasy
im. Mianowskiego, prezes i czterej?
członkowie wydziału Związku Zamoy­
skich. Kuratorjum wybiera wśród nich5
prezesa. Z czystych zysków 8 % będzie
oddawane wydziałowi związku Zamoar-
skich do jego rozporządzenia.

Władysław i Marja Zamoyscy otrzy­
mywać będą od Zakładów Kórnickich
miesięcznie z góry po 100 Q. żyta, nad­
to zakłady te maja pokryć koszty lecze­
nia w razie choroby i koszty najskrom­
niejszego pogrzebu ofiarodawców.

(MAURICE LEBLANC)

Tłumaczyła 3. P,

(Ciąg dalszy)
Prefekt policji wziął podane sobie

karty i przeczytał:
Archibald Brigth. pierwszy sekretarz

ambasady Stanów Zjednoczonych.
Mecenas Lepertuis, notarjusz.
Juan Caceres, attachć ambasady pe-

rnwańskiej.
Major hr. d’Astrignac, w dymisji.
Piąta karta nie miała żadnych tytu­

łów ani odznak, nosiła tylko imię i na­
zwisko: ,.

Don Luis Perenna,
— Tego wielką mam ochotę poznać,

- rzekł p. Demalion. — Niezmiernie in­
teresująca postać!.. Czytał pan sprawo­
zdanie ,,Legion etrangere"?

- Czytałem, panie prefekcie i przy-
fcnaję że i mnie ten pan bardzo zacie­
kawia...

-- Co to za odwaga! Nieprawdaż?
Wprost jakiś bohaterski szaleniec!
A przytem to nazw’isko ,,Arsene Łupin",
które mu nadali koledzy w uznaniu jego
zdumiewającej w’yższości... Wiele to

czasu upłynęło od śmierci Arsene Łu­
pin?

— Dwa lata przed wojną, parne pre­
fekcie, znaleziono trupa jego i pani Kes-
Belfrach, pod gruzami spalonego szaletu,
w pobliżu Luksemburskiej ,gran,icy. Do­
chodzenia śledcze dowiodły, że to on

udusił panią Kesselbach, której potw’or­
ne zbrodnie w--yszły następnie na jaw’,
poczem’ podpalił szalet i powiesił się.

- Koniec godny tak nikczemnej kre­
atury — odrzekł p. Demalion. — Co do
ńinie zaś, przyznać muszę, że wolę z nim
nie w’alczyć... Ale wracając do naszej
sprawy... Czy akta tyczące się spadku
po Morningtonie są gotowe?

— Leżą na pańskiem biurku, panie
^efekcie.

’
— A inspektor Verot czy już przy­

był?
— Tak jest, panie prefekcie, lecz po­

słałem go do infirmerji żeby się tam

czegoś napił na wzmocnienie, bo jakoś
dziwnie źle wyg!adał, robił wrażenie po­
ważnie chorego.

— Jakto? co mu było ?.­
Sekretarz opowiedział w paru sło­

wach sw’oją rozmowę z inspektorem
Vćrotem.

— Mówd pan, że zostawił dła mnie
list? — zapytał p. Demalion zan(epoko
jony.

— Tak, jest tu wśród dokumentów.
— Mocno mi się to wszystko wydaje

dziwnem... Vćrot, jako inspektor, jest
pierwszej klasy urzędnikiem, inteligent­
ny i zrównow’ażony, nie przejmowałby
się tak, bez przyczyny. Niech mi go pan
tu zaraz sprowadzi, a ja tymczasem
przejrzę korespondencję.

Sekretarz wrócił po chwili mówiąc,
że Vćrota w infirmerji nie było i że wo­
źny twierdził iż widział go wchodzącego
pow’tórnie do gabinetu prefekta, skąd
w’ięcej nie wyszedł.

— To już zupełnie niezrozumiałe...

Chyba przypuszczać, że go woźny nie za­
uważył wychodzącego powtórnie. Prze­
cież go niema ani tu, ani u pana... Zre­
sztą to niema znaczenia, gdyż chwilowo
nie jest mi potrzebny.

Prefekt spojrzał na zegarek.
— Dziesięć po piątej, proszę uprze­

dzić woźnego, żeby tu wprowadził tych
papów. Chociaż- .

- Tu Demalion zawa­

hał się, patrząc na list Wrota, leżący
wśród dokumentów.

— Panie prefekcie, podchwycił se­
kretarz, myślę, że ze względu na nieobe­
cność Verota i na to, co mi mówił, war­
toby było zapoznać się z zawartością te­
go listu, przed rozpoczęciem zebrania.

P. Demalion zastanowił się, po chwili
wziął żółtą kopertę z nagłówkiem ,,Cafć
du Pont-Neuf", rozciął ją szybko i wy­
krzyknął ze zdumieniem:

— Tego to już za wiele! — i pokazał
Sekretarzowi czystą ćwiartkę papieru
złożoną we czworo.

— Jednakże Verot mówił mi wyra­
źnie, że napisał w tym liście wszystko,
co o tej sprawie wiedział, zaw’ołał se­
kretarz zdumiony.

— Wie pan, że gdybym nie znał od
dawna inspektora Wrota, tobym przy­
puszczał, że to żart...

- Co najwyżej roztargnienie panie
prefekcie.

- Tak... tylko roztargnienie jest nie

dopuszczalne, kiedy idzie o życie dwóch
istot. Czyż nie uprzedzał pana, że po­
dwójne zabójstw’o jest uknute na tę noc?

— Tak, panie prefekcie, na tę noc,
i to w jakichś niebywałych okoliczno­
ściach, szatańsko obmyślonych.

P. Demalion przeszedł sę po pokoju
w zam’yśleniu.

— A to co za pakiecik, z moim adre­
sem? - wskazując na opodal stojący
stolik.

— Ach, zapomniałem powiedzieć pa­
nu prefektowi, że Verot zostawił, oprócz
listu, ten pakiecik zawierający pudełko,
z jakiemś przedmiotem, mającym słu­
żyć za dodatkow’e wyjaśnienie do listu.

— List jego rzeczywiście ogromnie
wyjaśnienia potrzebuje, — zaśmiał się
p.’ la’ 5 otworzył pakiecik.

mocno zniszczeńero,
k -czku, pomiędzy dwór.

ma kawałkami brudnej waty, leżała ta­
bliczka czekolady.

- Cóż to ma znaczyć? - mruknął
prefekt zdumiony.

Wziął do ręki czekoladę, żeby jej się
przyjrzeć bliżej i natychmiast zauważył
przyczynę, która widocznie skłoniła "W­
rota do zachowania jej. Na wierzchu i ze

spodu, nosiła ona wyraźny ślad zębów,
zagłębionych w czekoladzie na parę mi­
limetrów, przyczem forma i odległość
każdego zęba odznaczała się jak w wo­
sku.

— To ciekawe, - szepnął p. Dema­
lion. Jest w tem jakaś tajemnica, któ­
rej chciałbym znaleść wątek... Ten pa­
pier czysty... i te zęby... Co to wszystko
znaczy?

Nie był to jednak człowiek zdolny,
do tracenia czasu na odgadywanie ta­
jemnic, które wcześniej czy później z na­
dejściem inspektora Wrota, musiały się
wyjaśnić. Zwrócił się więc do sekreta
rz-a:

- Nie mogę kazać dłużej czekać tym
panom, niech ich więc woźny wprowa­
dzi. Jeśliby zaś tymczasem Wrót nad­
szedł, proszę mnie natychmiast powia­
domić. Pod żadnym jednak innym po­
zorem niech mi nie przeszkadzają.

W dwie minuty później wchodził do

pokoju mecenas Lepertuis, gruby i czer­
wony jegomość, z faworytami i w okrą­
głych okularach. Po nim wszedł sekre­
tarz ambasady Archibald Brigth i atta-

chć peruwiański Caceres.
P. Demalion znał już tych panów,

wszczął więc z nimi zaraz ożywioną roz­
mowę, po chwili jednak oddalił się, że­
by powitać majora d’Astrignac, bohate­
ra z wojny marokkańskiej, którego licz­
ne i chwalebne rany, zdobyte na polu
wałki, zmusiły do przedwczesnego opusz
czenia armji czynnej.

(Ciąg dalszy, nastąpi)



Str. 4. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, września 1925 r.
Nr. 202.

skiego złotego na giełdach zagranicz­
nych był dla rządu niespodzianka i za­
skoczył go nieprzygotowanym. Sytua­
cja na razie została uratowana, ale złu­
dzenia maja to za sobą, że. jak sie zała­
mią, wywołała za daleko idące, nieu­
zasadnione przygnębienie i zdenerwo­
wanie. I teraz, wobec odbywających sie

gorączkowo zarządzeń, otrzymuje sie
wrażenie, że rząd nie panuje już nad

sytuacja i wpadł w stan zdenerwowa­
nia; co zaś do społeczeństwa, które chęt­
nie dawało wiarę naiwnemu optymiz­
mowi, płynącemu z trybun ministerial­
nych, to obecnie zaczynają ie ogarniać
niepokoje i nastroje, graniczące niemal
z panika. Tymczasem dla paniki niema

jeszcze dobrei racji; zresztą, panika nie

pomaga, ale gubi i dla własnego dobra
trzeba sie iej wystrzegać a bronić sie

rozwaga i czynem.
Miejmy też nadzieje, że przedsięwzię­

te przez rząd środki zaradcze, natury
finansowej, sytuacje walutowa na razie

poprawia i kurs złotego wzmocnią; nie

zapominajmy jednak przytem, że nasza

ogólna sytuacja gospodarcza jest tak

poważna, że dla jej polepszenia na stałe
nie wystarczała doraźne zarządzenia fi­
nansowe, lecz sa konieczne zasadnicze

zmiany naszego dotychczasowego życia
państwowego, w szerokiem znaczeniu

tego wyrazu. Niezbędnemi sa reforma
i. uzdrowienie aparatu rządzącego, zmia
na panującyeh w tej dziedzinie metod
i zwyczajów (nepotyzm -- protekcja,
dyletantyzm. rozrzutność), reforma

przedstawicielstwa narodowego i jego
stosunku do swych obowiązków (obojęt­
ność dla spraw ogólnych a uprawianie

,,przemysłu poselskiego"), wreszcie u-

zdrowienie społeczeństwa pod wzglę­
dem pojmowania i wykonywania swych
obowiązków obywatelskich w stosunku
do innych obywateli i do państwa, ia­
ko zbiorowości (egoizm osobisty, klaso­
wy, partyjny, brak obowiązkowości i

pracy, lekkomyślność).
Złudzeniem było-by spodziewać się,

że bez sanacji rządu, przedstaw’icielst­
wa narodowego i społeczeństwa, może

być przeprowadzona praw’dziwa sana-1

eja życia gospodarczego i na dłuższa
mete utrwalona waluta. Kurs waluty,
w zasadzie, jest barometrem wskazują­
cym, jak daleko posunęła sie ogólna sa­
nacja i jakim jest stan zdrowia organi­
zmu społeczno-państwowego. Jeżeli

cbcemy mieć walutę dobra i mocna, mu

simy przedewszystkiem zadbać o zdro­
wie naszych ogólnych wewnętrznych
stosunków’ w’ państwie. Spadek naszej
obecnej waluty, stworzonej z takim wy­
siłkiem, był-by, w swych skutkach, ka­
tastrofa gorsza i większa, niż inflacja
dawnej marki polskiej; pociagnał-by za

sobą katastrofę gospodarcza i co za tem
idzie — katastrofę polityczna. Wobec

takiego niebezpieczeństwa, niema miej­
sca na zwłokę i waha.nia w przeprowa­
dzaniu powszechnej sanacji, przystanie
do niej jest obowiązkiem, od spełniania
którego zależy przyszłość Polski; bez

trwałych podstaw, jakie dać tylko może

zdrowa, racjonalna i uczciwa, organiza­
cja państwa i społeczeństwa, na gmachu
państwowym, pojawiać się zaw’sze beda
rysy, mniej hrb wiece] groźne, dla iego
trw"ałości. I. B.

Z PROWIHCM

Święto pułkowe
w Inowrocławiu.

Inowrocławski 59. pułk Włkp. obchodzi w

najbliższą niedzielę, tj. 6. bm. celem uczczenia

pięcioletniej rocznicy zwycięstwa nad bolszewi­
kami, odniesionego pod Łomżę, swoje doroczne
święta pułkowe. Z rocznicą, tą postanow’iono ró­
wnocześnie uczcić pamięć powstańców, którzy
w zwycięskich potyczkach pod Inowrocławiem,
Chmielnikami, Złotnikami Kuj., i pod Gniewko­
wem przyczynili się do oswobodzenia Kujawskiej
ziemi z jarzma pruskiego. Na tę też intencję u-

stanowiono za zezwoleniem władz wojskowych
^pamiątkową odznakę pułkową, którą między
innemi otrzyma miasto Inowrocław jako stoli­
ca Kujaw, tudzież pułk 59 w osobie swego do­
wódcy pułkownika K. Dziekanowskiego.

Program uroczystości rozłożono w ten sposób,
że w sobotę 5. Km. odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo za powstańców i wojaków, poległych
w obronie Kujawskiej ziemi, poczem na placu
przed ratuszem zostanie w ręce prezydenta mia­
sta. celem uczczenia miasta, złożona odznaka
pułkowa, w formie efektownego dżetonu na

wstędze. Wieczorem w sobotę odbędzie się cap­
strzyk, a w niedzielę do dnia, uroczysta pobudka.
O godzinie 9. na dziedzińcu koszarowym 59. p.p.
uroczysta msza połowa, poczem dekorowanie od­
znak.i pułkową zasłużonych powstańców i żoł­
nierzy, podczas którego chór żołnierski przy
akompanjamencie pełnej orkiestry dętej odśpie­
w’a ,,Pieśń bojową" 59 pp., skomponowaną przez
Z. Urbanyiego do słów mjr. 59. p.p. Zygm. Kru-

dowskiego. Następnie defilada i galowy obiad
żołnierski.

Po południu zawody sportowe, zabawy i gry,
wieczorem zaś w kasynie oficerskiem raut.

Korpus oficerski 59. p .p . zaprasza niniejszem
wszystkich byłych oficerów i żołnierzy 59. pp.
jakoteż powstańców, którzy walczyli w obronie
Inowrocławia i ziemi Kujawskiej do wzięcia ’i-
działu w tej uroczystości. Na obchód ten przy­
będzie także minister Sikorski i liczni ,dygni­
tarze cywilni i wojskowi.

INOWROCŁAW. (Zebranie Komitetu Wy­
borczego wszystkich stanów). W piątek, dnia 28
ub. m. odbyło się w sali hotelu pod ,,Lwem"
zebranie, celem ostatecznego zatwierdzenia listy
kandydatów do Pady Miejskiej. Zebranie za­
gaił i za zgodą zebranych przewodniczył p. Le­
nartowski dotychczasowy przewodniczący Rady
Miejskiej.

O wyborach do Rady Mie}skiej i konieczności:

złączenia się wszystkich stanów referował bar­
dzo obszernie i rzeczowo p. Lenartowski. Ze­
brani z wielkiem zainteresowaniem śledzili wy­
wody referenta, którego dotychczasowa działal­
ność dla dobra miasta i obywateli jest znaną
nawet zagranicą miasta Inowrocławia. To też
lista kandydatów, przedłożona przez komisję
znalazała ogólne uznanie t.emwięcej, że uwzglę­
dnia wszystkie stany, jak nazwa komitetu głosi.
,Test dostatecznie zastąpiony robotnik, rzemieśl­
nik, urzędnik, kupiec, przemysłowiec, inteligent,
słowem wszyscy ci, którzy faktycznie mają na"
oku dobra miasta i obywateli, bez uprzedz-eń
ambicji osobistej

Dyskusja, jaka się toczyła była dowodem

solidarnego uwzględnienia stanowiska zajętego
przez szeroki ogół obywateli bez względ;u na

przynależność partyjną, zdała od walki osobistej,
brudnej i demogogicznej.

Listę kandydatów na której czele figurują
nazwisko tak zacnego obyw’atela jak p, Lenar­
towski przyjęto en bloc.

PIERANTE pow. Inowrocław. (Zebranie ro­
botników rolnych Chrzęść. Zw. Zawodowych).
W niedzielę, dnia 22 ub. na. odbyło się na sal­
ce parafjalnej w Pieraniu zebranie Chrz. Zw. Za­
wodowych na które przybyło około 200 osób.

Pierwszy referat wy’głosił sekretarz Ch. Z. Z .

w Inowrocławiu p, Krzemianowski, który bar­
do dobitnie i uzasadniając licznemi argumenta­
mi scharakteryzował bałamutną robotę związ­
ków klasowych, które dziś nawet wyłamują się
z pod statutów PPS. Przedstawił bezowocną i
dła robotnika bardzo krzywdzącą robotę pepe-
owców, w której sam, zachęcony licznemi obie­
cankami dyktatorów ze wschodu do niedawna

jeszcze brał udział. Przekonawszy się jednak
o szkodliwości związków klasowych i PPS Pol­
sce idzie dziś śmiało i otwarcie w myśl zasad

chrześcijańskich i demokratycznych.
Drugi mówca p. Sosnowski z Bydgoszczy

przedstawił zebranym program i zasady Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego, w któ­
rej to organizac’ji’ od zarania współpracuje dla
dobra robotnika. Burza oklasków nagrodziła
mówców a w dyskusji wszyscy solidarnie

oświadczyli się po stronie referentów, jedynie
p. Mazeta z Z, Z. P . nie mógł przeboleć tej jedno­
myślności w. K,

LISEWO. (Srebrne gody małżeńskie). Dn,
25 ub. m . obchodził sołtys p. Światowy, z mał­
żonką w czerstwem zdrowiu srebrne gody mał­
żeńskie. Mszę św. na intencję jubilatów odpra­
wił miejscowy ks. proboszcz, a chór kościelny
przyczynił się pięknym śpiewem do podniesie­
nia uroczystości, w których brało udział grono
życzliwych i przyjaciół. Zaznaczyć wypada, iż

p, Światowy położył jako pierwszy sołtys polski
wielkie zasługi około spolszczenia gminy Lisew­
skiej. Bierze zawsze żywy udział w pracy spo­
łecznej i ośw’iatowej i umie słowem i przykła­
dem zachęcić opieszałych w gminie do ofiar ł-

poświęce-nia ku chwale Ojczyzny.
I nie dziw, bo mimo starszego wieku, zostawi­

wszy żonę w domu i 7 dzieci wyruszył z Pako­
ści jako ochotnik wtenczas gdy się w grudniu
1918 roku ważyły losy Ojczyzny naszej, gdy Pol­
ska zmartwychwstać miała. Tam na kresach,
zachodnich i pod Budzynem, Czarnkowem i

Chodzieżą w kwrawych walkach z grencszu-
cem spełnił swój obowiązek jako Połak-partjota.

STRZELNO. (Święto Straży Pożarnej.) Ocho­
tnicza Straż Pożarna w Strzelnie obchodzi w

niedzielę, dnia 20. września 1925 r. 25-letni jubi-
lieusz połączony z poświęceniem nowowybudo-

wanej Strażnicy. Program uroczystości jest
następujący:

W sobotę, dnia 19. września od godz. 14 .15 do
10.45 przyjmowanie delegatów, o godz. 22.30 cap­
strzyk od dworca przez miasto.

W niedzielę, 20. września od godz. 5 .45 do 7.10

przyjmowanie delegatów, o ę-wysuiri- Wieży,
o 7.30 zbiórka u druha P’" 3-ęj

wymarsz do kościoła na uroczysto nabożeństwo.

Następnie poświęcenie Strażnicy, dekorowanie
członków za wysługę lat, defilada, uroczy,ste
posiedzenie, wbijanie gwoździ pamiątkowych.
Ó godz. 13. wspólny obiad, o 15. alarm i popi­
sy drużyny miejscowej. W dalszym ciągu kon­
cert w ogrodzie p. Piątkowskiego z różnemi nie­
spodziankami. Wieczorem zabawa taneczna.

Oraiezrao. -

Premjer Grabski będzie w Gnieźnie.

Premjer Grabski przyjął delegację m. Pozna­
nia, która zaprosiła go pa uroczystości do Gnie­
zna.

GNIEZNO. (Dar Gniezna dla Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej.) Miasto Gniezno podczas
uroczystego obchodu 900-ej rocznicy królewskiej
ofiaruje Prezydentowi Rzeczypospolitej dar w

postaci wspaniałego anta marki Izota Fraschini.

— Szwedzcy dziennikarze w Gnieźnie. Na u-

roczystość związaną z 800-ą rocznicą korona,cji
Bolesława Chrobrego, zapowiedziany jest przy­
jazd do Poznania szwedzkich dziennikarzy. Z
Poznania dziennikarze szwedzcy udają się na

obchód królewskiej rocznicy do Gniezna.

POSIBOÓ.

Ś, p. Komisarz K. Liępeit
W poniedziałek, 31. sierpnia odbył się po­

grzeb komisarza Policji Państwowej śp. Kazi­
mierza Liepelta. Jak wielką sympatją cieszył się
zmarły wśród kolegów i obywatelstwa tego do­
wodem był niezwykle liczny orszak pogrzebowy.
Karawan, na którym spoczywała pokryta cał­
kowicie licznymi wieńcami trumna, poprzedza-,
(a kompanja honorowa policji, i kompanja
wojska, ponieważ zmarły był oficerem rezerwy.

Kondukt prowadził X. Brand w otoczeniu
dwóch innych księży. Na cmentarzu przy ul.

Bukowskiej, nad otwartym grobem wojsko od­
dało 3 salwy hono,rowe, a chór odśpiewał prze­
pięknie wzniosłą pieśń ,,Módłmy się".

Zmarły w sile wieku Kazimierz Liepelt po­
wróciwszy z wojny światowej, wziął czynny u-

dział w powstaniu wiełkopołskiem i dosłużył się
stopnia porucznika. Przeszedł potem do służby
policyjnej, w której szybko zaawansował na

komisarza. Jako komendant powiatu średzkiego.
był postrachem wszelkiego rodzaju mętów spo­
łecznych. Przeniesiony do Poznania, zaskarbił
sobie rychło zaufanie władz wojewódzkich i

powszechną sympatję kolegów, którzy też ńa

pogrzeb jego z całego województwa licznie się
stawili. Prawością charakteru, sumiennością w

pełnieniu obwiązków, uprzejmością wobec oby­
wateli, a nadewszystko gorą,cem umiłowaniem
Ojczyzny postawił sobie trwały pomnik jako
urzędnik i obywatel. Niestety, choroba piersiowa
której się na wojnie nabawił, przerwała przed­
wcześnie pasmo dni jego, i pozbawiła kraj dziel­
nego i sumiennego urzędnika, a rodzinę żywi­
ciela i troskliwego ojca Cześć Jego pamięci,
wieczny spokój duszy Jego!

— Cenny zapis dła Muzeom Wielkopolskiego.
W tych dniach otrzymała Dyrekcja zawiado­
mienie o śmierci dr. Edmunda Szablewskiego
w Dreźnie dnia 5. kwietnia 1925 roku, który w

testamencie zapisał szereg bardzo cennych
przedmiotów i zabytków sztuki dla Muzeum

Wielkopolskiego w Poznaniu. Są to mianowicie
dwie witryny i przeszło 150 okazów porcelany
starosaskiej, kryształy, srebra i tym podobn,e
przedmioty. Wśród porcelany znajduje się du-,
ża ilość cennych figurek staro-miśnieńskich i

grup biskuitowych, tak bardzo dzisiaj poszu­
kiwanych.

BUDZYŃ. (Troski I kłopoty.) Mimo, że tylko
co żniwa minęły, - Magistrat ma już teraz spo­
ro bezrobotnych do utrzymania, i p. burmistrz
wciąż się tem biedzi, co będzie dałej? W swoich

zabiegach do Nowego Roku wywiadywał się np.
jakby można zapewnić zbyt na te masy czar­
nych jagód, jakie mamy po okolicznych lasach
— i jakby ludziom zapewnić jaki taki zarobek

przy ich zbieraniu? Jagody w pierwszym okre­
sie, dopóki ludzie są tej nowości spragnieni,
Wywożone były do pobliskiego Poznania, zaś

później, jak się ludziom uprzykrzą, zbieraczki
zmuszone są wysypywać je wprost na bruk al­

(bo oddawać darmo dzieciom w Poznaniu....

Dawniej, w r. 1901 urządzono kursy wyrobu z

jagód wina, ale jakoś to się wówczas nie przy­
jęło. Wyrób win z jagód obecnie bardzo się roz­
winął, i możeby ta obfitość jagód do tego celu

kogoś zainteresowała. Tymczasem burmistrz
nawiązał stosunki z Województwem, i trzeba

podkreślić z uznaniem, że władze nasze tem się
zainteresowały, ułatwiwszy korespondencję z

konsulatem polskim w Londynie, a konsulat sta­
ra! się o ułatwienie stosunku z pewną firmą
tamtejszą, ale na razie rzecz do skutku nie do­
szła.

Trzebaby się chyba postarać o rozwój jakiego
rzemiosła, jak np. koszykarstwa. Tymczasem
do ostatnich czasów krążyli u nas po gospoda­
rzach agenci wiklinowo-meblowych firm berliń­
skich i robili dobre interesy.

Co do bezrobotnych — to wartoby zwrócić
uwagę na słupy telefoniczne, rozrzucone bezła­
dnie ponad szosą do Dziewoklucza. Materjał
ten wala się już od zimy. Bezrobotni mieliby
trochę roboty, a materjał by nie podguiwał i
nie marnował się-.

Zbqszgń.
Zastój 1 brak pracy. — Optanci. - Nowy
proboszcz. - Wybory do Rady’ Miejskiej.

Wojna celna z Niemcami daje się całej Pol­
sce odczuć, lecz w pierwszej linji na pograniczu
niemieckiem. Miasto Zbąszyii, które mimo
tak niekorzystnego wymierzenia granicy było
dość ożywione, zamiera pomału.

Mieliśmy tutaj filje banków jak: Polskiego
Banku Handlowego, Banku Kredytowego, Ban­
ku Poznańskiego i Banku Związku Spółek Za­
robkowych oprócz Banku Ludowego. Z wyjąt­
kiem filji Banku Związku Spółek. Zarobkowych
wszystkie inne zlikwidowano a ostatni zredu­
kował personel tak, że zatrudnia dzisiaj 2 u-

rzędników. Oprócz tego zamieszkiwało w Zbą-
czyniu ca. 30 najrozmaitszych zastępców róż­
nych firm ekspedytorskich krajowych i zagra­
nicznych. Firmy te również zlikwidowały swe

zastępstwa miejscowe i zaledwo 3—4 zastępców
jeszcze tutaj wegetuje. Odczuwa na tcm kupiec
rzemieśln-ik, robotnik miejscowy, przez co wzra­
sta się bezrobocie i bieda dość duża, wmaga się
codziennie.

Dopływ optantów polskich z Niemiec wciąż
jeszcze nie ustaje. Nieomal codziennie bied.acy
ci przyjeżdżają z Zbąszynia,, dlatego m. tutejsze­
mu, które i tak ma zc swoją własną biedą do­
syć kłopotu, trosk przybywa.

W ub. tygodniu przybyły znów trzy rodziny
na dworzec tutejszy, które trzeba było gdzie(
pod dach umieścić.

Parafję tutejszą, osieroconą od lutego br. ’ma
objąć ks. proboszcz Płotka z Bydgoszczy.

Dotąd wpłynęły do rąk Komisji Wyborczej
miasta tut. 3 listy wyborcze i to: Nar. Partji
Robotniczej, Polskiej Partji Socjalistycznej i

Zjednoczony blok Obywatelsko -Urzędniczy.
Wpłyną przypuszczalnie jeszcze mniejszości na­
rodo,wych.

OlaogiBiee.
Ma!e pok!osie.
Przygotowania do wyborów do Rady Miejskiej
skończyły się rozbiciem. Zdawało się do ostatniej
chwili, że się udało zespolić obywatelstwo na

tak zwaną listę gospodarczą. Był to zespół wszel­
kich organizacyj zawodowych, i społecznych, a

więc: kupcy, urzędnicy, inwalidzi, Związek Lu­
dowo-Narodowy, rzemieślnicy itd., którzy sta-

wiaK swoje kandydatury, ałe te kandydatury
szły na tak zwaną wspólną listę gospodarczą.
Popełniono jednak u nas stary błąd który we

wszelkich ważnych poczynaniach jak prawdzi­
wy wrzód się wybija. Nie można było zapom­
nieć osobistych uraz do jednostek i starano

się od,ciąć od kandydowania osobistości o ta­
kich wpływach, jakiemi się cieszy w szerszych
kotach społeczeństwa adwokat p. Kopicki, do­
tychczasowy przewodniczący Rady Miejskiej, o-

raz prezes Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków p, Sztańdera. Doszło skutkiem tego do roz-.

łamu. Panowie, Kopicki i Sztańdera, i trzeci

radny p. Lisowski, utworzyli osobny komitet o-

bywatelski, i stawiają własną listę wyborczą.
Za nimi idzie zjednoczony blok kolejarzy. Bę­
dziemy mieli zatem, o ile w międzyczasie nie

ząjdą dalsze niespodzianki, listy: Komitetu O-
hywatelskiego, Narod,owej Partji Robotniczej,
Kolejarzy, Zjednoczenia Gospodarczego, Socja^
listów i Niemców.

Chojnice mają śliczny, 200 morgowy park,
ale za miastem. W mieście tymczasem niema

żadnego miejsca wypoczynkowego, na czem cier­
pią najwięcej dzieci. Otóż miasto zamierza zało­
żyć park przy jeziorze Mniszem. Park ną
tem miejscu, w samem środku miasta, przy-
czyni się bardzo do upiększenia miasta, a ró­
wnocześnie stanowić będzie prawdziwe dobro-

di.ejstwo dla ludności, zwłaszcza wieczorami,
ponieważ pięknie nad jeziorem jest położony.
Oczywiście, że potrwa to jeszcze z roczek, ponie­
waż robi się wszystko po trosze, i bez przygo­
towania, a później dobiero przypomina się, ża
brak to ,rur kanalizacyjnych, to lepszego zniwe­
lowania gruntu, to pieniędzy i td.

Owe jezioro Mnisze, ma swą europejską sła­
wę. W niem to bowiem znaleziono szczątki cia­
ła studenta Wintera, o którym mówiono, że go
żydzi zamordowali i krew na swe rytualne cele

wytoczyli. W roku obecnym przypada 25-lecie
owego głośnego czasu swego morderstwa, które
wznowiło w Niemczech poważnie ruch antyse­
micki.

Na ogół, to Chojnice trzymają się na pozio­
mie cywilizacyjnym. Mamy tu towarzystwo dla

upiększenia miasta, które pomiędzy innemi zao­
patrzyło miasto w śliczne ławki, w parku i na

placach publicznych, i stara się o planowe przy­
ozdabianie miasta. Magistrat brukuje ulice ka­
mieniem kostkowym. Wybrukował w ten spo­
sób znaczny kawa! ulicy Dworcowej, a ostatnio

plac Jagielloński. Chodniki robią przyzwoite
wrażenie, za to kolumna na placu Jagiellońskim
jest wciąż jeszcze bez orla polskiego, na co już
przed laty zbierano fundusze.

Życie organizacyjne iśpi dotąd z małymi
wyjątkami. Ale ze zbliżaniem się jesieni, zacznie
się również praca w towarzystwach naszych.
Bolączką naszą jest jedynie to, że nie mamy tu

odpowiedniej sali do zabaw i zebrań, stąd wszel­
kie prawie zabawy i uroczystości skupiają się nń
sali p. Engla, który tem samem robi lepsze in­
teresy, aniżeli za pruskich rządów.
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. Wojowniczy hodurowiec. W niedzielę dopro­
wadzono do komisarjatu Policji Państwowej
niejakiego Grzechowiaka Antoniego, który pod­
burza! członków kościoła narodowego przeciw
funkcjonariuszom policji państwowej. Wojowni­
czego hodurowca odstawiono na pewien czas do

okrąglaka, by mógł ,,w skupieniu" odpokutować
za swój zapal do ,,czynów".

Amatorzy cudzej garderoby. Od dłuższego
czasu w zastraszający sposób zaczęły się mnożyć
kradzieże garderoby. Kronika policyjna coraz

więcej wykazuje tego rodzaju przestępstw. Dlate­
go też z zadowoleniem zapewne przyjmą wszy­
scy poszkodowani tę wiadomość, że naszej po­
licji udało się złapać dwóch złodzieji tej kate-

gorji, w osobach niejakiego S-wicza i I-era .

Po nich napewno przyjdzie kolej na innych
rzezimieszków, na których tropie znajduje się
policja.

Brutalny napad. W piątek, ub. tygodnia
w godzinach wieczornych uczeń jednej ze

szkół kadeckich Walerjan Ś,, syn generała S.,
przybrawszy sobie do pomocy ordynansa, na­
pad! na kilkunastoletniego chłopca, nazwiskiem
Karolczak, i pobił go wraz z, żołnierzem aż do

utraty przytomności.
Pomijając słuszność,, czy niesłuszność, po­

wodów które skłoniły ,,odważnego" golowąsa do

wywarcia tak dzikiej zemsty na słabszej ofierze,
piętnujemy ten fakt, jako objaw zdziczenia mo­
ralnego, ązerzący się w zastraszający sposób
wśród młodzieży.

B,zśwna praktyki w gŚBsnasjmn męskiem.
Jeden, z. b. oska,rżonych w procesie szkolnym
zwrócił się do Kuratorjum z prośbą, o ponowne
przyjęcie jego synów do gimnazjum. Mimo przy­
rzeczenia ministerialnego i wydan:a odpowie­
dniego rozporządzenia przez właściwe władze,
nie odpowiedziało na prośbę Kuratorjum, łecss

Dyrekcja gimnazjum i to w bardzo dziwny spo­
sób. Odnośnym dokumentem mianowicie do­
nosi się petentowi, ie ,,Kuratorjum Okr. Szkol­
nego Pomorskiego pismem z dnia 22.sierpnia
1925 r. L . 12507/25 II. postanowiło przed powzię­
ciem decyzji co do przyjęcia obu synów Pań­
skich" — następują imiona itd. - ,,oddać spra­
wę do rozpatrzeńia konferencji plenarnej grona
nauczycielskiego".

Od kiedy, o przyjęciu ucznia decyduje całe

grono nauczycielskie?
Jako wyjaśnienie tego kroku podał p. Mia­

nowski, że ,petent miał zatargi z gronem i dla­
tego należy Panów nauczycieli zapytać o zgo­
dę!!!" Niesłychane! —

Czyżby panowie nauczyciele nie byli na tyle
inteligentni, że nie mogą się wyzbyć uprzedzenia
do ucznia, którego ojciec stawał w obronie praw
rodzicielskich?

Rzuca to ciekawe światło na stosuneczki w

naszem męskiem gimnazjum, jakie mimo pro­
cesu, który tyło narobił wrzawy, jeszcze istnieją.

BRODNICA, (Połknął I:nlę karabinową.) Po

manewrach, chłopiec 9-letni, syn pewnego robo­
!tnika z Pustej Dąbrówki, znalazł na pobo­
jowisku pocisk karabinowy, z którego wyciągnął
kulę i połknął ją, sądząc widocznie, że to ,,coś
słodkiego". Chłopca zawieziono do szpitala bro­
dnickiego, gdzie jednak operacja okazała się
zbyteczną, gdyż kula opuściła swe siedlisko w

sposób najnaturalniejszy w świecie.

CHEŁMNO. (Przyjazd wiceministra sprawie­
dliwości.) Dnia 29. ub. m. wiceminister spra­
wiedliwości p. Siennicki zwiedzał sądy, oraz za­
kłady poprawcze w Chełmnie i Grudziądzu.

TUCHOLA. (Przec,iw podatkowi drogowemu.)
W Tucholi, za inicjatywą Tow. Właścicieli Nie­
ruchomości, rozpoczęła się akcja protestacyjna
przeciw zbyt wygórowanemu podatkowi drogo­
wemu, który został uchwalony przez tucholski

sejmik powiatowy. W niektórych wypadkach
podatek ten wynosi do 2000 złotych.

— biała uwaga. Istnieje w Tucholi Oddział
Związku Obrony Kresów Zachodnich. Towarzy­
stwo to już od dłuższego czasu nie daje znaku

życia. Już zgórą rók niebyło żadnego zebrania
informacyjnego. I czemu?

PELPLIN. (Budowa mostu na Wierzycy.)
Wydział Powiatowy tczewski rozpisał konkurs
aa budowę mostu na Wierzycy w Pelplinie, na

miejscu istniejącego mostu drewnianego. Projekt
przewiduje m.ost długości 20 mtr, z konstrukcji
Żelaznej na filarach betonowych.

SIERAKOWICE. (Brak lekarza). Z Sierako­
wic przeniósł się do Łasina miejscowy lekarz
dr. Pobłocki. Obecnie Sierakowice liczące po­
wyżej 2.000 dusz, jak i całe pół powiatu kaszub­
skiego na zac.hód — są pozbawione pomocy le­
karskiej. Mieszkanie jest wolne — brak tylko
lekarza.

G-DYNIA. (Budowa stoczni.) Morski Urząd Ry­
backi otrzymał polecenie naw’iązania pertrAfcta-
cyj z polską firmą Braci Leszczyńskich w Gdań­
sku, ażeby skłonić ją do przeniesienia się do

Gdyni. Rokowania weszły w tak pomyślne sta­
djum, że w ubiegłym tygodniu Ministerstwo
Rolnictwa i Dóbr Państwowych (wydział rybac­
ki) w porozumieniu z Departamentem Maryna;r­
ki Handlowej Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu wydzierżaw’iło Braciom Leszczyńskim tere­
ny do budo-wy stoczni. Tereny te leżą obok pro-
’ i’.-to - r - tolopft rybackie!

Echa procesu toruńskiego.
Doszedł do naszej wiadomości fakt,

trudny do uwierzenia. lecz niestety
prawdziwy. Swego czasu już donosi­
liśmy o zw’olnieniu ze służby w gimna­
zjum że-ńskim nauczycielki panny Ta-

terówny, która zmuszona do zeznawa­
nia pod przysięga nie mogła inaczej
jak zgodnie z praw’da zeznać niejedno
na niekorzyść szkolnictwa. Widocznie
w związku z jęi zeznaniami, do czego
zresztą. upoważnił ia sam p. kurator,
zwalniai ac ja z tajemnicy służbowej,
nauczycielka ta, dotychczas jedna z

najzdolniejszych, od czasu stała sie
,,niekwalifikoWańa1- . Nad tem zresztą
przeszlibyśmy do porządku dziennego,
bo znamy podobne praktyki także w in­
nych urzędach. Cóż jednak powiedzieć
na to. że reszta owego grona nauczyciel
skiego, skompromitowanego przez pro­
ces, lecz znajdującego sie we większo­
ści, śmiała wystąpić do Magistratu z

zadaniem o usunięcie tej nauczycielki
z posady za, jej prawdomówność.

Takie zadanie p.opiera p. dyr. Kaczor,
a stosuje się do niego p. prezydent mia­
sta. Nie w’iemy, czy p, prezydent, zwal­
niając te nauczycieikz z posady, kiero­

wał sie wyłącznie względami na żąda­
nie owego grona nauczycielskiego, lecz

pytamy, czy p. prezydent udzielił tym
ludziom odpowiedniej nauczki, o ile
kierował sie innemi względami przy
swem zarządzeniu. Kompromitacja za

kompromitacja, a. pan Kaczor - moral­
ny sprawca tego wszystkiego — zawsze

jeszcze zajmuje swe stanowisko. Nawet
Rada miejska śpi — bo przecież .,nie
warto sie ująć za jedna osoba14, choćby
10 razy pokrzywdzona, ,,nie warto prze­
cież walczyć przeciw p. Kaczorowi, któ­
ry ma tak ,,wielkie wpływy" w Magi­
stracie." . . .

O tych wpływach i stosunkach z pp.
radcami i członkami Magistratu, poin­
formujemy czytelników na innem miej­
scu. Na razie odczekamy, co na to

powie Magistrat i Rada Miejska. Pa­
nowie, nie wystawiajcie sobie świadec^-
twa ubóstwa, zabierzcie sie nareszcie
do zbadania tej sprawy — do zbadania

kwalifikacyi nauczycieli i nauczycielek,
bo w innym razie dowiecie sie w tej
sprawie bardzo wielu rzeczy ciekawych
na łamach ,,Dziennika11!

PUCK. (Ofiary morza). W tegorocznym se­
zonie kąpielo-w’ym utonęło -na wybrzeżu 11 osób.
Liczba ta poważna — toteż odpo-wiednie władze
powinny zastanowić się nad tem, jakby można

ulepszyć ratownictwo nadmorskie, gdyż sześć

tych wypadków należy przypisać pewnym bra­
kom organizacyjnym w. naszych kąpieliskach.

WEJHEROWO. (Rozbudowa parafii). Ko­
ściół parafjainy w Wejherowie który jest za

szczupły dła potrzeb ludnej parafji, ma być roz­
szerzony lub też zastąpiony więks,zym przyby­
tkiem Bożym. Na ten cel zbiera się w parafji
składki, które dosięgły już dość poważnej su­
my.

Tcmw,
(Korespondencja własna)

Kandydaci Komitetu wśzystfeleb stanów.

Polski Komitet Przedwyborczy wszystkich
stanów w Tczewie, łączący z wyjątkiem Naro­
dowej Partji Robotników wszystkie organizacja
polityczne oraz cechy i stowarzyszenia, których
w Tczewie jest cały szereg, ogłosił już listę
kadydatów na radnych miasta.

Oto ona:

1. Stanisław Wilga, mistrz krawiecki, pre­
zes Towarz. Robotników Katolickich.

2. Edmund Witos!awski, kupiec.
3. Franciszek Biały, starszy naczelnik stacji

kolejowej w Zajączkowie.
4. Walenty Haydasz, cechmistrz kowalski.
5. Antoni Garnuszewski, dyrektor Szkoły

Morskiej;
,,,,d. Leonard Skoęki, urzędnik Starostwa,

prez-es kola tczewskiego Związku Inwali-
. dów Wojennych;

7. Jan Struczyński, kupiec;
- ł8. Franciszek Zimnoch, adjunkt kolejowy;
c^9. Antoni .Sylka, starszy, sekretarz pocztowy;
’3i0. Alojzy Synak, kupiec;

11. Robert Chrzanowski, prezes koła tczew­
skiego Związku Maszynistów Kolejow.;

12. Tomasz Michalski, inspektor pocztowy;
13. Ignacy Markowski, robotnik kolej., prezes

Polskiego Związku Kołejowców;
14. Józef Mrózek, robotnik prywatny, prezes

Towarzystwa Ludowego;
45. Józef Bielawski, restaurator;

! 16. Adrzej Szczygielski, mistrz piekarski;
17. Aleksander Deyna, mistrz rzeźnicki;
18. Mieczysław Semrau, dyrektor Szkoły

Handlowej;
19. Dr. Rudolf Strutyński, lekarz Zakładu

św. Wincentego;
20. Antoni Lipski, prezes Towarzystwa prą­

’;^ cowników kupieckich;
; ^l. Stanisław Szczygielski, starszy listonosz;
i22. Jan Laskowski, robotnik;

23. Józef Spik, rolnik;
S4. Paweł Bielecki, robotnik przemysłowy;
25. Józef Stefaniak, naczelnik ekspedycji to­

warowe,j);
26. Ksawery Dittmann, nauczyciel;
27. -Daraazy Szuster, urzędnik celny;
28. Adam Stachowiak, właściciel domu;
29. Kazimierz Waraczewski, klucznik sądo­

wy;
30. Teodor Mikołajski, organista.
Zastępcy:

1. Bernard Kowalski, kupiec;
2. Ludwik Maćkowiak, mistrz rzeźnicki;
3. Franciszek Ćwikliński, urzędnik kolej,;
4. Stanisław Goc, kupiec;
5. Józef Rezmerowski, kolejarz;
6. Franciszek Szczot, starszy komisarz kon­

troli skarbowej;
7. Jan Siomiński, kolejarz;
8. Stanisław Grzonka, starszy sekret. Wy­

działu Powiatowego;
9. Augustyn Bieszke, sekretarz pocztowy;

10. Edward Błażejew’ski, urzędnik celny;
11. Władysław Maciejewski, kupiec;
12. Urban Markowski, asystent kolejowy;
13. Celestyn Weisner, restaurator;
14. Robert Baniecki, kupiec;
15. Franciszek Thmerowski. właściciel domu.

— Samobójstwo policjanta, Posterunkowy
Policji Państwowej, Marjan Szulc, odebrał sobie

życie wystrzałem z rewolweru służbowego w

swem mieszkaniu przy ulicy Krasińskiego nr 9.
Szulc od dłuższego już czasu cierpiał na roz­
strój nerwowy, spowodowany utratą majątku;
posiadał on bowiem przed kilku łaty gospodar­
stwo. Nadto w procesie o popieranie żydów
skazany został na 30 zł grzywny za niestósowne
zachowanie się przed sądem. Wszystkie te spra­
wy przyczyniły się do tego, że usiadłszy na

krzesełku, popadł w melancholję; nagle dobył rę
wolweru i strzelił sobie w skroń. Szulc w dro­
dze do Zakładu św. Wincentego umarł; osiero­
cił żonę i sześcioro dzieci.

— Roman Dmowski w Tczewie. W piątek
przyjechał do Tczewa były minister spraw za­
granicznych i wódz endecji Roman Dmowski,
a wraz z nim posłowie Socha, Sołtysiak i Wier-
czak oraz senator X. Bolt. Posłowie zwiedzili
kościół św. Krzyża oraz mosty i wały wiślane.
W Grand Hotel odbyło się śniadanie, w którem
brali udział członkowie zarządu Związku Lu­
dowo-Narodowego oraz kilka zaproszonych osób.

- Do powiatowej komisii wyborczej, mają­
cej przeprowadzić wybory do Sejmiku Powia­
towego, wybrani zostali pp.: l) Hasso z Pomyj
(przewodniczący), 2) Brzóskowski z Miłobędza,
3) Leszczyński ze Subków, 4) Kikut ze Subków,
5) Tomasz Olszewski z Pelplina.

- Święto przygotowania wojskowego w Tcze­
wie. Na ostatniem posiedzeniu Powiatowego
Komitetu przysposobienia wojskowego i wycho­
wania fizycznego, odbytem w salce Starostwa

pod przewodnictwem dyrektora Szkoły Morskiej
p. Gąrnuszewskiego, postanowiono urządzić w

Tczewie w niedzielę dnia 20 września b. r. świę­
to przygotowania wojskowego. W tym celu wy­
brano dwie komisje a mianowicie techniczną i
finansową.

Na, zawody do Torunia, odbyć się mające
dnia 4 października br., postanowiono wysłać po
jednym delegacie z każdego powiat.’, należące­
go do P. K. U . w Starogardzie.

P. pułkownik Mielżyński podał do wiado­
mości, że po dłuższych staraniach utworzony zo­
stał Związek Tow. Wojaków i Powstańców na

zachodnie ziemie Polski. Do Związku tego na­
leżą wszystkie towarzystwa wojackie z Pomo­
rza, Poznańskiego i Górnego Śląska. Związek
te.n liczy około 150.000 członków, l’, pułk. M.

zaznaczył, że najlepiej zorganizowane I najsil­
niejsze Tow. Powstańców i Wojakow jest w

Bydgoszczy.
Następnie omawiano dalszy program pracy

K.omitetu. Postanowiona zwrócić się do władz
miejskich z prośbą o przydzielenie gruntu na

boisko.

- Obicia redaktora ,,PommereHer Tageblat-
W. Wychodząca w Tczewie gazeta antypolska
,,Pommerelłer Tageblatt" napisała w notowa­
niach giełdowych, że za 100 złotych polskich
płaci się 51,12 guldenów gdańskich. Rozumie

się samo przez się, że błąd drukarski może zajść
w każdej drukarni i w każdej gazecie, fama

jednak głosi, że zecer niemiecki wstawił nau­
myślnie cyfrę 51,12, by zohydzić złotego pol­
skiego.

Oburzony tą wzmianką p. Fr. Deja p)oszedł
do redakcji ,,Pommerelłer Tageblattu" i zapy­
tał, jakże to się stać mogło, że gazeta niemiecka

podaje tak podpadaj ąco niski kurs złotego. Za­
miast wytłumaczyć p. Deji, który o drukarstwie
nie ma pojęcia, że chodzi o błą,d drukarski, re­
daktor ,,Pommerelłer Tageblattu", według ze­
znania p. Deji, zawołał: ,,Dąs geht Sie gamichts
an - das ist ja Ihre połnische Wirtschaft!

Uebrigens haben die Połen in Tczew nichts zu

suchen!" P. Goga wezwał wkońcu p. Deję do

opuszczenia lokalu i schwycił go za ramię pcha­
jąc go do drzwi. P. Deja odrzekł, że ma go pu­
ścić, bo on sam wyjdzie, gdy jednak red. Goga
był coraz natarczywszy, p. Deja uderzył go w

twarz. Brat p. D., widząc, że red. Goga wypy
cha eo z lokalu, uderzył go laska urzez słowa

tali że G. zawezwał pomocy lekarskiej i chodzi
dziś z obwiązaną 6iową.

,,Pommerelłer Tageblatt" umieścił sążnisty
o tej sprawie artykuł, że redaktorów niemiec­
kich w Polsce bije się niby i prześladuje, że

Niemcy bić się nie pozwolą i t. d . Być może, że

,,Pommerelłer Tageblatt" chciałby, ażeb.y z po­
wodu tego, iż jego redaktor dostał lanie, wybu­
chła w’ojna pomiędzy Niemcami a Polską?!
Wszystko możliwe!

(jeżeli istotnie tak było, jak korespondent
nasz pisze, to redaktor Goga sam zawini!, że go
obito. Zasadniczo jednak takiej ,,polemiki" po­
chwalić nie możemy. — Red.)

Opłaty paszportowe podwyższone
do590i1500zł.

\y myśl zarządzenia Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych opłata za pasz­
port narmalny wynosi obecnie 500 zł

(dotąd 250), a za paszport wielokrotny
i 500.

Wa-żność paszportu normalneg:o roz­
ciąga się na 3 miesiące, wielokrotnego
na 6 miesięcy.

Przepisy co do. paszportów ulgowych,
a to: leczniczych, naukowych i kupiec­
kich beda ogłoszone w najbliższym
Dzienniku Ustaw.

Bydgoszcz, dnia 2 sierpnia 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Stefana.
Jutro w czwartek Serapji, Zenona i Charitona
Wschód słońca o godzinie 5.13.
Zachód słońca o godzinie 6.45.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:
— Od pomsfizialku 31 8 do poniedziałku-

7 9 1925 r. mają dyżur nocny:
1) apteka pod Aniołem ul. Gdańska.
2) apteka pod Łabędziem ul. Gdańska.

Biblioteka Ludowa (ui. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtór,
kl i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukową
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
j7—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.394

popołudniu tylko w poniedziałki, środy 1 sobo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-:

dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

fe:eym miejskie Wystawa kilimów.

Wystawa kilimów gliniańsk!eh, ciesząca-
sśe znaczną frekwencją — zostanie zamknię­
ta w dnia 3. IX . hr. Wszyscy, których intere­
suje rodzimy przstnys! artystyczny powinni
skorzystać z ostatnich dni wystawy, żehy za­
poznać się z wytworami jednej z najstarszych
w Polsce prawni kilimkarskiej.

Muzeum miejskie otwarte codziennie od

9-3, w niedzielę i święta od 11-1.

— Emasli: Weronika z Rothów Kayzerowa
w Poznaniu. — Jan Hołąga, kupiec z Poznania.
—- Władysław S(arzyński z Torunia. — Józef
Owczarek, plutonowy zawodowy 59 pp. Wlkp.
w Inowrocławiu.

— Kurs fila podkuwaczy koni rozpoczyna się
w Toruniu 1 października 1925 r. Zgłoszenia
przyjmuje Robert Dąbrowski, techniczny kierow­
nik Urzędowej Szkoły Podkuwaczy, ,Toruń, Pro­
sta. 30 .

— Bzy kwitną. Obecne lato, które aczkN-
wiek miało dnia prawdziw’ie upalne, to jednak
chłody, a zwłaszcza W ostatnich jego chwilach,
cokolwiek są za ostre, mimo to u p. Bednarskie­
go w ogródku na Miedzyniu, przy ul. Pijarów
zakwitły ponownie bzy. Krzewy obficie, prawie
bezlistne pokryły się kiściami wonnego białego
kwiecia.

— Dyrekcja Dokształcające] Szkoły Kupie­
ckiej, Jagiellońska, róg Konarskiego, podaje do
wiadomości PP. Kupcom, iż nauka dla uczniów,
i praktykantów handlowych rozpocznie się dnia
1 września i będzie się odbywała od godz. 3-ciej
do 7-mej w poniedziałki i czwartki wzgl. wtorki
i piątki.

Równocześnie nadmienia się, że uczniowie,
którzy nie ukończyli 18-ty rok życia, a nie są je-
szcze zgłoszeni w tut. zakładzie są obowiązani
stawić się do wpisu. Kancelarja szkoły czynna
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki od go-,
dżiny 3-ciej popoł. Niestosujący się do przepić
sów będą pociągani do odpowiedzialności:

Uprasza się pp. Kupców o doniesienie każdej,
zmiany wzgl. przyjęcia nowych uczniów handlo­
wych.
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— Pan Cohn wywiózł owce. P. Cohn,
optant zamieszkały przy uł. Śniadec­
kich 19, wyjeżdża do Niemiec. Pan
Cohn ma 650 owiec i otrzymał pozwole­
nie na ich wywóz. Dlaczeg-o jednak za­
miast 650 zabrał za granicę Rzeczypo­
spolitej aż sześćdziesiąt wagonów?!
Czy każdy z nas może ogołacać i naigrą
wać sie z przepisów? Niech ręka ka-
rzaca dosiegnie winnego i współwin­
nych.

— O ceny podręczników szkolnych. Dla ro-

Uzicó’w, opiekunów i wychowawców nastąpił o-

kres ciężkiej próby przygotowania i zaopatr’zenia
młodzieży w potrzebne utensyłja i podręczniki
do nauki.

Jeżeli się zważy, że książki są obecnie nad­
zwyczaj drogie i cennik stoi w rażącym stosun­
ku do cen przedwojennych, łatwo zrozumieć,
jakie niebezpieczeństwo dla dziatwy szkolnej
w związku z tem się wyłania a przykra troska
dła rodziców niezamożnych.

Niektóre księgarnie obniżają ceny książek,
ale przy większych zakupach, tę dogodność po­
winny były wykorzystać całe klasy. W naszem

mieście niektórzy właściciele księgarń wprowa­
dzili zwyczaj sprzedawania podręczników szkol-

nyc na raty i to bodaj jedyna ulga dla naszej
młodzieży i rodziców, tembardziej obecnie, kie­
dy kryzys gospodarczy dotknął najszersze war­
stwy społeczeństwa.

Rok szkolny już się rozpoczął, niejeden, z ucz­
ni jeszcze nie zdobył się na potrzebną ilość pod­
ręczników ze zrozumiałych zwykłe powodów, to

jednak nauczycielstwo nasze winno być względ­
ne i pewne opóźnienie w nabyciu książek przyj­
mować z większem pobłażaniem, bo dziś rzeczy­
wiście każdemu trudno a tembardziej rodzinie
z dziatwą w wieku szkolnym.

— He mamy seminariów nauczycielskich.
Wiemy dobrze, jaką rolę odgrywają seminarja
nauczycielskie, przygotowujące siły pedagogicz­
ne dla szkół powszechnych. Nie odrzeczy więc
będzie wiedzieć ile mamy seminarjów nauczy­
cielskich w Polsce. Według informacji kura-

torjum okręgu szkolnego poznańskiego w r. 1923

było w Polsce 182 seminarjów, z czego państ­
wowych 119. Ministerstwo liczy, że seminarja
te mogą dać w r. 1929-30 około 4.000 nauczycieli,
a trzeba rocznie 6.000. Budżet na rok 1924 prze­
widywał 130 seminarjów państwowych w Polsce.

W okręgu poznańskiem w roku iS2ł-2a było
16 seminarjów państwowych, z czego 113 mę­
skich (Bydgoszcz, Czarnków, Gniezno, Kcynia,
Koźmin, Krotoszyn Leszno, Ostrzeszów, Poznań,
Rawicz, Rogoźno, Wągrówiec, Wolsztyn), a 3
żeńskie (Inowrocław, Leszno, Poznań). Prócz te­
go istnieje 1 Beminarjum ochroniarskie (Poz­
nań). W roku 1924-25 otwarto 1 seminarjum
żeńskie w Poznaniu.

- Wielkie plany bydgoskich motocyklistów.
jak się dowiadujemy, postanowiono na ostat-

niem posiedzeniu K. M. B. urządzić jeszcze w

bieżącym roku wielkie wyścigi motocyklowe
na torze Ossowa Góra—Wojnowo—Strzełewo—
Ossowa Góra. Będą to prze(!biegi do zawodów
o mistrzostwo Polski zapowiedzianych na dzień
11 października hr. na szlaku Łódź-Warszawa.
Dniem wyścigów w Bydgoszczy będzie niedziela

4-go października. Oprócz samej imprezy
wspomniany klub Motocyklistów przygotowuje
dla szerszej publiczności miłą niespodziankę,
która przyczyni się w znacznej mierze do popu­
laryzacji naszego sportu motocyklowego.
Szczegóły zdradzimy niebawem; narazie zazna­
czamy tylko, iż pierwsza impreza Klubu Moto-

cylistów Bydgoszcz - tj. wspaniałe koiso kwia­
towe i jazda zręczności przysporzyły odnośnej
placówce sportowej tyle na reklamie, że dal

szych występów nietylko bydgoski świat spor­
towy ałe społeczeństwo tutejsze i okoliczne wo­
góle, oczekują z żywem zamteraowaniem. Wy­
ścigów samochodowych w tym. roku w Bydgo­
szczy już nie będzie.

— Klub sportowy ,,Trapez" urządza zabawę
nie 30 sierpnia, lecz 6 września br. Podana no­
tatka w kronice miejscowej była nieścisłą. Są­
dzimy, że pomimo tej omyłki, szanowne obywa­
telstwo dopisze w zabawie w dniu 6 września
br., która się odbędzie w salach ,,Strzelnicy".
Impreza ta będzie posiadała wiele rozmaitości,
które niewątpliwe zadowolą naszą publiczność.

- Wieczór humoru i śmiechu. Znane z do­
tychczasowej swej działalności w kierunku pra­
cy scenicznej amatorskiej, tak na gruncie byd­
goskim jak i na prowincji ,,Grono Przyjaciół
Sceny" nagrodzone na konkursie zespołów ama­
torskich w Kruszwicy, urządza w niedzielę dnia
6 września br. wieczorem o godz. 8-mej w ,,Ogni­
sku" przy ul. Jagiellońskiej - wielki wieczór
humoru i śmiechu. Na program złożą się: ,,Mi­
łostki ułańskie", operetka Godebskiego z a-

kompanjamentem własnej orkiestry smyczko­
wej; dział koncertowy: monologi, kuplety, tań­
ce i śpiewy solowe w wykonaniu pp. Romana

Bończy ulubionego monologisty, oraz P. Woj-
nowskiego solisty barytona, i p. Leokadji
Sarnowskiej, która odtańczy ,,Dżokeja". Poza­
tem sltetsch z repertuaru teatru warszawskiego
Qui-Pro-Quo: ,,Co za bezczelność!" Conferen-
cjerkę prowadzić będzie p. Tur-Turzyński, re­
żyserja spoczywa w rękach p. Józefa Bielskiego.
Dochód z przedstawienia przeznaczono na za­
kup własnej bibljoteki. Ceny wejścia bardzo
niskie, bo od 50 gr do 150 zł - nabywać można

wcześniej w firmie Wł. Drzewiecki, Długa 13.

— Firma Cyrns, magazyn konfekcji damskiej,
wskutek wysokich ceł przestała sprowadzać to­
wary i modele zagraniczne, a przerzuciła się
wyłącznie na produkcję krajową. Aby dowieść
naocznie, że pod względem smaku, elegancji
i wykonania robotnik polski wcale nie ustępuje
paryskiemu, a pracuje wiele taniej. Firma Cy-
rus, aby o tem przekonać publiczność, urządziła
całomiesięczną wystawę strojów damskich w

oknach swego magazynu przy ul. Gdańskiej,
gdzie każda z pań przekonać się może, że kost-

jum krajowy jest o połowę tańszy a równie ele­
gancki jak paryski.

Program w kinach.
Z okazji przyjazdu do Bydgoszczy wyólaczki

włoskiej, Kino Kristal uzyskało film p. t. KPo-

chód faszystów na Rzym" na jedno przedsta­
wienie, na którem będą obecni włoscy goście.

— ,,Oskarżam..." s!owo to zrazu wychodzi z

ust bohatera dramatu cichym szeptem, potem
zamienia się w wielki krzyk rozpaczy i grozy.
W słowie tym a raczej krzyku-skardze zamyka
się cała treść obrazu wyświetlanego z powodze­
niem na ekranie Kina Kristal, którego dyrekcja
wie doskonałe, że choć to film nie dzisiejszy,
jednak je3t zawsze dla publiczności przedewszy­
stkiem interesującym i wartościowym.

Nadprogram piekawe aktuałości z całego
świata i ,,Dziennik Pat!ie" z najnowszemi wy­
padkami doby ostatniej.

— ,,Korsarz". Wczorajsza premjera ścią,gnęła
do Kina Nowości ńa oba seansy bardzo liczną
publiczność. Przynęta okazała się tym razem

niezwykłą. "Korsarz,, bowiem, to wyraz nie­
mieckiej sztuki filmowej; na obrazie spotyka­
my się ze znajomemi z ,.Nibelungów" zimnemi
z okropnym grymasem skrzywionemi twarza­
mi. Banda korsarzy żyje na ekranie tak praw­
dziwie a akcja i sceny dramatu zbiorowe są tak

wspaniałe, że budzą zachwyt i podziw dła tech­
niki reżyserskiej, nie mówiąc już o tle i terenie

romantycznym.

— ,,Wojna światowa", wyświetlana w Kinie

Liberty, uzyskała zaraz od pierwszego przedsta­
wienia powodzenie słusznie zasłużone, bo obraz

naprawdę piękny i godzien widzenia.

Kronika policyjna.

- Ujęto w dniu wczorajszym:" 2 pijaków,
1 osobnika za sprzeniewierzenie oraz 5 kobiet za

przekroczenie przepisów policyjno-obyczajo-
wych.

— Kradzież portfelu. Niejakiemu Władysła­
wowi Żakowskiemu z ul, Puławskiego 12 skra­
dziono z kieszeni portfel z pewną sumą pienię­
dzy i różnemi dokumentami.

Kradz:ież roweru damskiego zgłosił Robert
Zernrał, zamieszkały przy ul. Konarskiego 19.

- Chfecaja.ce ,ziółko". Szesnastoletni mło­
dzieniec Leonek Budziszewski, z uł. Nakiełskie.i
nr. 30, przywłaszcył sobi 300 zł. Zachciało mu

się zabawy, więc bez namysłu zużył na to część
niewłasnej gotówki na różne przyjemności.

— Pożar wybuchł wczoraj we wsi Ostatkowie,
powiatu szubińskiego w zagrodzie gospodarza
Jakóba Chruśniaka Przyczyny pożaru na razie
nie stwierdzono. Jest jednak nadzieja, że dowie
się policja, kto, względnie co spowodowało o-

gień! Istnieje przypuszczenie, iż niema w tym
wypadku mowy o podpaleniu z zemsty lub przez
nieostrożność, ałe o podpaleniu popełnionem
świadomie._

- Nieznany topielec. Województwo Kielec­
kie donosi, że w powiecie pińczowskim utonął
w tych dniach mężczyzna, którego po wydoby­
ciu z wody pochowano na cmentarzu bez stwier­
dzenia tożsam,ości. Ponieważ tamtejsze w}adze
nie mogą się dowiedzieć, kim jest ten osobnik,
więc podają jego rysopis. Był to mężczyzna bar­
czysty, średniego wzrostu, blondyn, lat około 40.

Fotografję jego można obejrzeć w tutejszej Eks­
pozyturze Śledczej.

BANK POLSKI płaci! w dniu 1. września
1925 r. za dolara 5.73 zł,, — za ft. szterlingów
27.61 zł.- za 100 franków francuskich 26.69 z!.­
za 100 franków szwajcarskich 110,18 zł.,— za

100 marek niemieckich 13512 zł.

— Bank - Polski płacił w dniu dzisiejszym
2. 9. 1925 r. za: dolary 5,63 zł, funty szterłin-

gów 27,35 zł, franki francuskie 26,19 zł za sto,
frank szwajcarski 109,10 zł — za sto.

Drożyzna w Bylpszw rośnie.
A pan Srabski 2 powodu ,,pdlanletila życia° ottóna pensje urzędnicze.

W ubiegłych dwu tygodniach miesiąca sierpnia b. r . zaznaczył się na

rynku bydgoskim silniejszy zwyżkowy ruch cen dła mleka, jaj, masła, wy­
robów masarskich i mięsa; natomiast zaobserwowano lekką zniżkę chle-

ba i mąki, ogólnie grupa żywności wykazuje dziś zwyżkę + 1,55% grupa

światła (nafty) 4- 4,6O°/o lFuPa odzieży 4- 7,47%- Ogólny koszt utrzyma­
nia podniósł się w sierpniu w porównaniu z lipcem b. r . o + 2,3O°/o.

Kolosalni oszuści wa Lwow,ie,
Wyłudzili od bantów przeszła mlSjón dolarów!

Donosiliśmy iuż o tem niesłychanem
oszustwie, jakiego dopuściło sie dwóch

żydków we Lwowie, pobierając z ban­
ków na fałszywe czeki olbrzymie sumy.
Obaj ci oszuści, dr. Ko!nik i Pistyner,
wyłudzili w ten sposób przeszło milion
dolarów, przyczem najbardziej naiw­

nym i poszkodowanym okazał sie Bank

państwowy Gospodarstwa Krajowego,
którego dyrektorem - rzecz nie do u-

wierzenia! — jest b. minister finansów
Michalski. Pistyner został aresztowa­
ny, Kołnik uciekł do Wiednia, gdzie feo

jednak policja ujęła.

2 handlarza niewolników pastorem.
Szczególny bieg życia angielskiego duchownego.

Tymi dniami obchodzono w Anglji
kOO-tną rocznicę urodzin Johna Newtona,
bąrdzo znanego poety i popularnego twórcy
pieśni kościelnych, kt,óre w Anglji najczę­
ściej śpiewają. Ten pobożny i poetyczny
proboszcz . miał młodość bardzo burzliwą,
spędził on bowiem pierwszą połowę swego
życia jako chłopiec okrętowy, później zo­
stał sternikiem, zdezerterował, kazano mu

zakosztować kary cielesnej przy pomocy
9 ogoniastego ,,kota”, rodzaj nahajki an­
gielskiej i zaangażował się na okręt, który
transportował niewolników. Handel niewol­
nikami spodobał mu się bardzo i uprawiał
go przez kilka łat. Odznaczał się przytem
niezwykłą srogością, okrucieństwem i nawet

zbrodniczością.
Pewnego razu wybuchła na okręcie burza

Wszyscy potonęli, a on sam, jakby cudem

wyszedł z ni,ebezpieczeństwa. Wówczas
wszedł w samego siebie i postanowił zmie­
nić całkowicie życie. Pewnego razu stawił

się przed arcybiskupem Jorku z prośbą o

przyjęcie go do seminarjum duchownego.
Kilka lat nausiał błagać, nim zadośćuczy­
niono jego prośbie, Gdy skończył seminar­
,ium, został wikarym w miejscowości Olney,
a później w Londynie, gdzie się odznaczył
niezwykłą pobożnością i świątobliwym ży­
ciem. Umarł mając lat 82.

i

Przykład handlarza niewolników, który
pod wpływem wyrzuiów sumienia zmienił

życie, nie jest odosobniony. Arcybiskup
z Canterbury, nazwiskiem Blackburne, był
też w swoim czasie osławionym rabusiem
morskim. Po przepędzeniu burzliwych lat

szkolnych w Oambrigde, ukradł nauczycie­
lowi skrzypce, zarabiał w Londynie jako
muzykant uliczny, zaciągnął się’na okręt
i stał się handlarzem niewolników, a przy­
tem niezmiernie zuchwałym piratem. Wró­
cił jednak do Londynu, oddał nauczycielo­
wi skrzypce w srebrnem pudle i poświęcił
się służbie Bożej.

Dwa podobne, chociaż nie tak jaskrawe
wypadki nawrócenia się, zna jeszoze dzi­
siejszy Londyn. Cieszy się obecnie w Lon­
dynie niezwykłą sławą jako kaznodzieja
niejaki ks. Billysunday. Był on jeszcze pa­
rę lat temu jednym z najdzielniejszych foot-

balistów, który pobijał wszystkie rekordy.
Nagie przerzucił się do stanu duchownego,
w którym dopiero czuje się dobrze. Dru­
gim nawróconym jest Gipsy Smith, który
ujrzał światło dzienne w namiocie cygańskim.
Gdy raz usłyszał kazanie, głoszone przez
jednego z członków z Armji Zbawiciela,
jakiś głos wewnętrzny kazał mu się po­
święcić służbie Bożej.

- Rządowe kursy języka franew

sklego w gimn. Kopernika rozpoczynają
się w nowym roku szkolnym z dn. 5 -go
września. Nauka prowadzona będzie

według programu lat ubiegłych. Ot­
warte więc będą kursy: 1-szy przygoto­
wawczy — 2-gi elementarny (prowa­
dzone oba metoda praktyczna) — 3-ci
średni, obejmujący gramatykę i pisow­
nie — 4-ty wyższy, literaturę i historię
cywilizacji. Prócz tego organizuje sie
osobne kursy dla dzieci, oraz dla mło­
dzieży szkolnej (według programów
szkolnych).

Zaznaczamy przytem, że jedynie po­
wyższe kursy, protegowane przez rząd
francuski i popierane przez- ,,Alliąnce
Franęaise", sa kursami oficjalnymi,
dającymi rękojmię systematycznej i

gruntownej nauki, oraz dyplomy rzą­
dowe fra,ncuskie. Absolwenci zaś 4-go
kursu, będą mieć prawo zda,wania eg­
zaminu ostatecznego w Institut Fran-
ęais w Warszawie dla uzyskania pra­
wa wy"kładania francuskiego języka w

szkołach średnich.

Zapisy przymuje się codziennie od
godz. 6—8 wieczorem — w sekretarja­
cie kursów w gimnazjum Kopernika.
Wpisowe wynosi 6 zł. miesięcznie. Nie­
zamożnej młodzieży szkolnej ustęp­
stwa.

Zebranie Zasządn Związku Ocie:iii!lr,Iycń
Wojaków odbędzie się w ,,Domu Ociemniałego
Żołnierza" w czwartek dnia 3 września rb. o go­
dzinie 4-tej po poł., na które uprzejmie zapra­
sza C. Perzyński, przewodu.

tfa pocztówce,

Rodacy, popierajcie przemysł polski!

Zwiedzając niedawno Kaszuby przy­
byłem także do Wejherowa. W restau­
racji polskiej zażądałem piwa, które mi

obsługa postawiła na tekturowej pod­
kładce z napisem niemieckim: ,,Hełft
frisch und heiter dem Freistaat weiter.
Trinkt alłgemein Artuspils allein". Pod­
kładki takie przysłał swej klienteli bro­
war ,,Danziger Aktien-Brauerei".

Pominąwszy iuż okoliczność, iż
Gdańsk nie jest państwem, tylko wol-
nem miastem, każdego Połaka oburza
zachęcanie, aby Polacy wspierali swych
wrogów i to Gdańsk, gdzie się Polaków,
iak okazały smutne zajścia w ostatnim
czasie, traktuje tak bezczelnie. Mamy
przecież browary w Starogardzie, w

Tczewie i w Kościerzynie, gdzie- zatru­
dnia sie polskich robotników, a browa­
ry te warza dobre piwo, wiec nie widzę,
dla czego nie mamy popierać polski
przemysł i polskiego robotnika, który
często cierpi wskutek bezrobocia biede.

Wiec panowie restauratorzy w Wej­
herowie, Pucku i Gdyni, pamiętajcie o

haśle: ,,Swój do swego!".

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia I. wrseśnia 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Dolary St. Zj. 5,73’|2 5,70 5,72 5,63
Londyn 27,40 27,39 27,35
Nowy Jork 5,68-5,65 5,67 5,63
Paryż 26,55 26,61 26,49
Szwajcarja 109,35 109,60 109,10
Pożyczka złotowa 80°|9

Pożyczka kolejowa 85—80 - 850/°

Pożyczka dolarowa 670/01/4

Pożyczka konwersyjna 43ł|ao/9

Tendencja nieco słabsza.

Witaj miłv kumie - powiem coś nowego:
Teodor Kocerka z rogu Kordeekłego
Cbcąc by raz smakoszom tutejszym dogodził,
Dobił ci to wieprza, co po brzuchu chodził —

I narobił kiszek, kiełbas co nielada,
Dziś W Środę będzie u niego biesiada 1

Kiełbasą na łokcie będzie tam podawał,
Efsbein, smaczne kiszki, lub też mięsa kawał
Zadowolą wszystkich - gdy żołądek pusty -

I do tego (świeżo kiszonej kapusty.
Sam gospodarz dzielny, wiarus, ziomek miły,
Więc należy wesprzeć go też z całej siły. -

Oj, będzie wesoło — muzyka nieład i —

Więc dziś U ,,TedZla" niech każdy zasiada!
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Napad na red. ,,Espresu Porannego".
Z Warszawy donoszą’- W soboto pó­

źnym wieczorem, do redakcji ,,Expresu
Porannego" wtargnęła banda, złożona
z 30 osobników, którzy krzykiem i groź­
bami chcieli wymusić na redaktorze od­
wołania przez niego wiadomości, żarnie

szczonych w tem piśmie o tem. że komu

nistyczne związki w czasie strajku me­
talow’ców subsydiowane były przez bol­
szewików. Napastników wypędzono z

iokalu redakcyjnego.
17-Ietni chłopiec skazany na beatem!-

nowe ciężkie wiezienie.

W Warszawie odbyła sie w sadzie
doraźnym rozprawą przeciw 17-letnie-
uiu J. Kowalczykowi z pod Radzymina,
oskarżonemu o zamordowanie kamie­
niem 11-letniego pastuszka Urmańskie-

go w celach zysku materialnego. Oskar­
żony zachowywał się prawie cynicznie
podczas procesu, dopiero kiedy proku­
rator w swoiem przemówieniu wymie­
nił kilka razy ,,kara śmierci". Kowal­
czyk nabrał rumieńców. W rezultacie
sad doraźny skazał nieletniego przestęp
cę na bezterminowe ciężkie wiezienie.
Skazany przyjął wyro,k bez na,jmniejsze­
go wrażenia.

Zastrzelenie 3 bandytów na Kresach.

W nocy z dnia 28 na 29 sierpnia pa­
trol policyjny w powiecie kowelskim
natknął się we wsi Rudnie na grupę
bandytów. W rezultacie powstałej w’y­
miany strzałów wszyscy trzej bandyci
zostali zabici. Nazwiska dwuch z nich
udało sie ustalić, sa to od dawna po­
szukiwani Antoniusz Radczuk i Gregor
Wałczuk. Nazwiska trzeciego nie u-

stałono.

Wieśniacy w zmowie z bandytami,
Z Lublina donoszą: W pościgu za

groźna banda braci Lewandowskich,
która w osta.tnim czasie dokonała 2-ch

krwawych napadów w Izbicy i Husinie,
w’ładze bezpieczeństwa w w’ojewództw’ie
łubelskiem zarządziły wńelka 3-dniowa
obław’ę. Rezultatem jei było aresztowa-
wanie na terenie powiatów: zamojskie­
go, tomaszowskiego, kra sny staw’skiego
i biłgorajskiego 56 osób, przeważnie wie­
śniaków, co do których stwierdzono, że
udzielali oni bandytom schronienia i ży
wności. oraz pełnili dla bandy służbę
wywiadowcza.

Przybór Wisły.
Z pow-odu ostatnich, znacznych opa­

dów w górach, wezbrały wszystkie po­
toki i dorzecza Wisły.

Barmat w Warszaw!ę.
Bohater słynnej afery handlowej w

Berlinie, Barmatt. przebywa w Warsza­
w/ie. Udzielił on yyywiadu dzienikarzo-
wi pewnego pisma praskiego, w którym
zaznaczył, że skandalowi nic a nic nie

jest win,ien - i że wyw’ołali go wyłącz­
nie ,,hackenkreuzlerzy".

Wystawa lotnicza w Warszawie.

W związku z tygodniem lotniczym
otwarta zostanie od 6 b. m. do 13 wysta­
wa lotnicza w Warszawie. Wysta,wio­
ne beda samoloty nowoczesne, budow’y
krajowej i zagranicznej i samoloty po­
mysłu polskiego: inż. Dąbrowskiego i
inż. Malinowskiego, dalej różne silniki,
m. in. silnik inż. Zalew-’skiego, w-ykona­
ny całkowicie w Polsce.

Czyn dobry I pożyteczny.
Komenda policji miejskiej w Błoniu

pod Warszawa otrzymała piękny dar
od obywateli miasta: zakupiono miano­
wicie do użytku policjantów motocykl.
Przyczyni sie to niew’ątpliwie do powię­
kszenia sprawności i przyśpieszenia tem

pa pracy miejscow’ej policji — jednocze­
śnie odda w’alne usługi spraw/ie bezpie-
czeństw a publicznego.

Oby nasze miasta i gminy poszły za

przykładem Błonia!

Dziecko urodziło się podczas ślubu.

Z Krzemieńca donoszą o niezwy­
kłym wypadku, który zdarzył się w cza­
sie uroczystości ślubnej w cerkwi pra­
wosławnej. Panna młoda, Saweta Ro­
maniuk. pow’iła córeczkę w czasie aktu

ślubnego.
A to sie pospieszyli!

Śmierć pięcia groźnych bandytów.
Słynny Domański i jego kompan zastrzeleni. - Rabczuk i Walczak

zginęli w płomieniach.
Pisma lwowskie donoszą:
W sobotę po południu oddział poli­

cyjny pod komenda komisarza Galasa
w gminie Beresteczko powiatu horo-

chowskiego, obok Łucka, zetknął się z

słynnym bandyta Domańskim i jego
towarzyszami. Domański z swoim ad­
jutantem Przelewem w gminie tej po­
zostawał przez kilka dni na wypoczyn­
ku. Zaw’iadomiona o tem policja od­
nośna chatę otoczyła kordonem, a gdy
Domański na wezwanie nie chciał się
poddać, rozpoczęła sic strzelanina.

W czasie tejże obaj bandyci bronili
sie strzałami rewolwerow’ymi oraz rę­
cznymi granatami. Skutkiem tego w

zabudow-’aniach gospodarskich powstał
pożar. Po spaleniu się dwóch stodół,
obaj bandyci próbowali zbiec, jednak
od kul policyjnych padli trupem.

Tak więc słynny bandyta Feliks Do­
mański, który od trzech lat grasow’ał
bezkarnie, znikł z powierzchni. Tem
samem została zlikwidowana iego gro­
źna banda, która dokonała całego sze­
regu rabunków i morderstw. Ofiara

tejże padlo także kilku funkcjonariu­
szy policyjnych.

Jak donoszą z pow/iatu krzemieniec­
kiego we wsi Radnia stoczyła policja
krwawa walkę z bandytami, należący­
mi do głośnej bandy Bobika. Patrol

policyjny, wysłany na obławę do wsi
Radnia, spostrzegł, że na w/idok policji
kilku z pomiędzy przechodzących ludzi

u,krywało się w zabudowaniach N!ieja­
kiego Leontego Jankiewicza. Gdy po­
licja wkroczyła na teren zabudowań
Jankiewicza, by się przekonać, lito sa

ci ludzie, posypały się ku niej gęste
strzały rew-’olwerowe. Po,licjanci, nie

mogąc się dostać do wnętrza budynku,
zmuszeni byli rozpocząć wymianę strzą
łów’. Walka z bandytami trwała prze­
szło 1-0 godzin. Bandyci widząc, że sa

osaczeni i że wkrótce będą musieli się
poddać, podpalili drewniany budynek,
który doszczętnie spłonął. — Z pod
gliszcz wydobyto już tylko trzy zwa”lo­
ne trupy oddawna poszukiwanych ban­
dytów, a to Antoniego Rabczuka, Grze­
gorza Walczuka, nazwisko zaś ti’zeciego
bandyty nie zostało ustalone.

Porwani przez Sowiety oficerowie i żołnierze

powrócili do kraju.
Por. Mąezyński został w Rosji.

Z Warszawy donoszą:
Mocą układów mieszanej komisji roz

iemczei polsko-sowieckiej w sprawie
zajść pogranicznych, maja powrócić do
Polski wszyscy porw’ani na granicy żoł­
nierze korpusu pogranicza, i funkcjonar­
iusze policji polskiej.

Por. Rondomański powrócił już do

kraju, natomiast porucznik Mączyński,

również porw’any, ośw’iadczył komisji,
że pozostaje w Rosji sowieckiej oraz w’y­
stąpił z agitacyjna przemow/a wobec poi
skich członków’ komisji. Zostawia on

w Polsce ojca i narzeczona.

Polska wypłaciła sowietom około 10

tys. rubli złotych tytułem odszkodowa­
nia za spalona strażnice.

Znalazł się po dwudziestu latach,
Mn,iej w-ięce.j w-’ 1901 roku 18-letnia

służąca, Józefa Dutkiewiczów na z War­
szawy została narzeczona czeladnika

stolarskiego Jakubowskiego Przed ślu-
’em urodziło sie im dziecko któremu

na chrzcie dano imię Hieronim. Matka,
nie mogąc sama zaopiekować się niemo
wdeciem oddała je na w’ychowanie do

prz,ytułku. Jakubowski zostawszy pod­
ma.jstrzym ożenił sie z Dutkiewiczówna.

Po ślubie chcieli oni odebrać z przy­
tułku swego syna pierworodnego, lecz
tu go nie znaleźli. Wziął go bow’iem na

wychowanie gospodarz Roch Niziński
z pow/iatu Grójeckiego, który w między­

czasie w’yemigr’ow’ał z tego powiatu tak,
że trudno go było odnaleść. Jakubow­
scy osiedlili sie w Lubrańcu i tam do­
czekali sie kilkoro dzieci. O Hieroni­
mie nie mieli wiadomości aż do Ipca br.
Dnia 17 lipca. jedna z ranionych osób

przez terorystów’ komunistycznych
Kniewskiego, Rutkow’skiego i Hibnera,
był 23-letni Hieronim Dutkiewicz rozno-

siciel ze składu węgla przy ul. Widok

pod Nr. 12. Pisma warszawskie za­
mieściły jego fotografie. Z niej to Ja­
kubowscy poznali w Hieronimie Dutkie­
wiczu sw-’ego pierworodnego syna.

Stosunki wyznaniowe w Polsce.

Panującą religją w Polsce jest katolicyzm,
wyznawany prawie przez wszystkich obywa­
teli narodowości polskiej (nieznaczna część
wyznaje również religję ewangielicką). Lit­
w’ini i czgść Białorusinów i Ukraińców rów­
nież należy do obrządku rzymsko-katolickiego.
Greeko-katoliey (unici) prawie wyłącznie Ru-
sini w Galicji, stanowią 42 procent ludności

galicyjskiej i. 14o/° ogółu ludności; wyznanie
grecko-wschodnie (prawosławni) na Wołyniu
Polesiu i Wileńszczyźnie. Ewangielikami
są przeważnie Niemcy. Żydzi stanowią grupę
około 3 miljonów wyznawców starego zakonu.

Ogółem katolicyzm rzymski wyznaje:
17 363,

’

katolicyzm grecki 3 035, prawosławie
2 867, ewangiaUoyzm 1 010, starozakonni
2 853, innego lub niew’iadomego wyznania 44,

Wycieczka Uyesteńska w Polsce.

Katowice, 1. 9. PAT. W ostatnich
dniach bawiła na G. Śląsku wycieczka
profesorów i studentów triesteńskiej
akademii handlowej, których przyję­
ciem zajęła się izba handlowa w’ Ka,to­
w’icach. Uczestnicy wycieczki zwiedzi­
li w ciągu swego pobytu na G. Śląsku
szereg zakładów przemysłowych. W
niedziele goście odjechali do Sosnowca,
gdzie zwiedzili kopalnie ,,Saturn" i
elektrownię. Dalsza marszruta obej­
muje Łódź, Poznań, Warszawę oraz

Lwów, dokąd wycieczka przybędzie w

czasie Targów Wschodnich.

Władze komunalne musza oszczędzać...
Ministerjum Spraw Wewnętrznych

rozesłało do władz komunalnych okól­
nik, aby ograniczyły wydatki swoje w

dziale inwestycji. Zarządzenie to ma

charakter przejściowy.

Dr. wszech nauk teatralnych!
Państwowa szkoła, sztuki scenicznej

w Moskwie, została podniesioną do rzę­
du szkół uniwersyteckich. Uczniowie
kończący te szkołę, będą w przyszłości
opuszczać ją ze stopniem doktorskim

po zdaniu odpowiedniego egzaminu
Studjum obliczone jest na 3 lata, i obej­
muje nietylko sama grę aktorska, ale
również i dramaturgie, historie teatru

i literatury dramatycznej, jakoteż sztu­
kę dekoracyjna teatralną.

Wykłady języka polskiego
dla amerykanów.

Od czasu Kongresu Polskiego w De­
troit, rozpoczął się po większych osa­
dach polskich ruch nad zaprow’adze­
niem kursów języka polskiego, historji
i literatury w w’yższych zakładach nau­
kow.ych tamtejszych.

Dotychczas odbywały się takow’e w U

niwersytecie ,,Columbia", które jednak
cierpiały na brak słuchaczy. Po Kon­
gresie rozpoczęły sie starania o w’ykła­
dy w’ Uniwersytetach w Milwaukee i

Washing-tonie. Obecnie w’ Bostonie prof.
F, Nowak będzie w tym roku w’ykładać
literaturę polska.

Buffalo również nie zaniedbało pola,
a zawdzięczając życzliwości prof. Mar-

sch’a, kierownika uniwersyteckich kur­
sów wieczornych, t. zw. ,,Evening Ses­
sion" — spraw a ta znalazła sie na bar­
dzo dobrej drodze, bow’iem adwokat L,
Niemojewski, który pracow’ał nad tym,
dostał zawiadomienie z Kancelarji Uni-

wersyteckłej, że od 22 września zapro­
w-adzony bedzie kurs historji i literatu­
ry polskiej. Wykłady będą raz na ty­
dzień.

Jak p. Baczewska spoliczkowała
pruskiego zbira.

Z Królewca donoszą nam:

Grupa nacjonalistów niemieckich na

padła tu na przechodzącego posła do

Sejmu pruskiego, Polaka Baczewskiego-
Z wyciągniętemu laskami napastnicy
rzucili sie na posła. Pani Baczew’ska,
towarzysząca mężowi, stanęła w obro­
nie męża i potężnym policzkiem potrak
towała najbliższego zbira. Czyn odważ
nej kobiety tak podziałał na napastni­
ków’, że zbiegli, zanim zdążyła madbiec

policja.

Piękny pogrzeb optenSa.

Poznań. 1 . 9 . PAT. Z wielka oka­
załością odprowadzono wczorai na

cmentarz farny zw’łoki śp. Michała Bar
czaka, 70-letniego starca optanta, wy­
dalonego przymusow’o przez policjo nie­
miecka z Głogowa, bez względu na to,
że zmarły był chory i przedłożył policji
w’ przeddzień w’ydalenia świadectwo
lekarskie, że Barczak ma zw’apnienie
żył, osłabienie serca i zaa,takowane
płuca, wskutek czego w ciągu przynaj­
mniej 2 tygodni nie może być wyiran-
sportowany. Barczak zmarł w szpitalu
miejskim w Poznaniu. W pogrzebie
wzięły udział tłumy publiczności, dając
tem w’yraz oburzenia na postępowanie
władz niemieckich, tak odmienne od

postępowania władz naszych, które w

analogicznych w’ypadkach udzielały
Niemcom optantom, będącym w pode­
szłym w’ieku i chorym wszelkich moż­
liwych ulg i zwłok w wyjeździe z gra­
nic Polski.

Ha marginesie.
Materjał aa dramat filmowy.

"

Pewien genialny reżyser opowiedział
mi treść dramatu filmow’ego jego wła­
snego pomysłu.

Zaczynam...
Arystokrata (nos orli, krew niebie-

ska, w oku monokl) darował Zuzannie(
(dziewica, lat 20 i kilkanaście) na jej;
nieustępliwe nalegania — darował kol­
ie z pereł. Było mu to przykro, ałe w’ziął’
kolie od znajomego jubilera z tem, że

jeżeli nie bedzie sie podobała — to mu

ia zw róci.

Aby złotnikowi dotrzymać słowa a,­
rystokrata wdamuje sie w nocy do swej)
kochanki, by wykraść kolie perłową.

Ale jubiler, któremu grozi widmo
bankructwa, zakrada się również do
panny Zuzanny. Ma zamiar perły wy­
kraść, a potem najniewinniej w’ świecie
zażądać za nie zapłaty od artystokraty
i w ten sposób mieć zysk podwójny.

Ale panna Zuzanna nie bez skrytych
zamiarów naciągnęła arystokratę na

kosztowna kolię. Ta. szelma ma jeszcze
drugiego ,,przyjaciela", takiego od ser­
ce: jest on szoferem... Ona chce szofe­
rowi dopomóc!

Tak tedy w nocy wyjmuje kolie Z
szafki, gdzie ja wspólnie z arystokratą
włożyła i chowa pod swoja poduszkę.
Na drugi dzień bedzie z płaczem opawia
dała, że kołje skradli jej złodzieje.

Ale idźmy dalej...
Młodzieniec, pełen nadziei, parobelCj

w pewnej firmie spedycyjnej kocha po­
tajemnie Zuzannę. Dowiedział sie oni
od praktykanta jubilera o podarunku!
arystokraty dla Zuzanny — no i włamu­
je sie także... Ałe nie w złych zamia-i
rach: chce wprawdzie ukraść perły, alej
by potem jako genialny detektyw odna­
leźć je, zwrócić właścicielce i uzyskać;
od niej słodka nagrodę.

/He szofer (łajdak skończony), dla

którego Zuzanna jest tylko dojna krow a

chce także stać sie panem pereł. RobS
sie włamywaczem, by wykradzione per-l
ły darować prawdziwej swej kochance,!
pew’nej lafiryndzie Elżbiecie Kokody-
niak.

Tych 5 osób spotyka się w nocy w;
sypialni Zuzanny, wszyscy opanowani
jedna rządza posiadania kosztownej bi­
żuterii.

Sytuacja prawdziwie drażliwa — ale
rozw’iązanie szczęśliwe. \

Pod łóżkiem Zuzanny odkrywają
człowieka. Rzucają się na niego: arty-
stokrata. Zuzanna, jubiler, służący i
fer i w’ala co się w’lezie.

Był to bowiem zaw’odowy włamy­
wacz, który chęiał również perły wy­
kraść... Kruk,
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Z ostatniej chw!il.

Wy?aisd ro!ń. Skrzyńslrfeso.
Warszawę, 1. 0. PAT. Dziś wieczo­

rem odjechał do Paryża minister snraw

szasrr. n . Skrzyński. P. Aleksa,nder
Skrzyński po krótkim pobycie w Pary­
żu uda sie do Genewy na szóste plenar­
ne zgromadzenie Ligi Narodów.

O komunikacje kolei owa miedzy Polska

a sowietami

Warszawa, l’. 9.PAT. Dn. 15
września rb. odbędzie sie w Moskwie
"konferencja przedstawicieli kolei pol­
skich i sowieckich, by stosownie do wy­
mogów konwencji kolejowej połsko-
iBowieckiej opracować przepisy wyko­
nawcze do konwencji i w ten sposób u-

Snożliwić otwarcie resrulamej bezpo-
5średniei komunikacji miedzy Polska i
sowietami. Fakt ten bedzie miał do­
niosłe znaczenie dła naszeg’o handlu i

przemysłu, oraz dla rozwoju życia go­
spodarczego w kraju.

Beda znowu cesarskie mundury!
Berlin, 1. 9. PAT. Rozporządze­

niem prezydenta Rzeszy zniesiono roz­
porządzenie z dn. 30 sierpnia 1921 r. w

sprawie zakazu noszenia uniformów
daw’nej araiii cesarskiej.

Strajki okrętowe.
Paryż. 1 . 9 . Z Capetown donoszą o

strajku załóg dwunastu parowców.
Rząd nie zamierza narazie interw’enio­
wać, gdyż strajk ma podłoże wyłącznie
ekonomiczne. Żadna ze stron nie wy­
kazuje chęci kompromisu.

Kopenhaga, 1. 9. PAT. Wczoraj o

północy zastrajkowali marynarze spół­
ki duńskich związków’ właścicieli o-

kretowyęh. Strajk ma podłoże ekono­
miczne.

-- V:
Strajk w Southampton.

Londyn. 1. 9. PAT . Strajk mary­
narzy i robotników transportowych w

Sout,hampton rozszerza sie. Wskutek

strajku pięć okrętów transatlantyckich
odłożyło swój wyjazd. Do aztrzyma-
nych z powodu strajku należy również
wielki parowiec ,,Majestic".

Włoska łódź podwodna zniknęła bez

śladu--

Rzym, 1. 9. PAT . Podczas w ielkich
Manewrów floty włoskiej, które sie od­
były z końcem sierpnia w pobliżu Sy­
cylii, zniknęła łódź podwodna ,,Wan-
derro". Poraź ostatni widziano ia w

dn. 25 sierpnia na południe od Sycylii.
Od tego dnia zaginał otS niej wszelki
słuch. Poszukiwania dotychczasowe
pozostały bez rezultatów. Przypuszcza­
ją. że łódź ta w czasie manew’rów zato­
nęła. Załogę stanowiło 3 oficerów i
65 żołnierzy.

i-wy morskie w Morzu Śródziemnym,
W morzu Śródziernnem, wzdłuż wy­

brzeża marokańskiego, pojawiły sie w

tych dniach rzadko w tych stronach
widziane lwy morskie. Rybacy tamtej­
si zapewniają, że przeszło czterdzieści
lat nie widziano tych olbrzymich zwie­
rząt w tych wodach. Lwy morskie sa

dla rybaków nader groźnymi towarzy­
szami. Śmiało bowiem atakuia łodzie

rybaków i przewracają ie.
Zarządzono szereg polowań na tych

olbrzymów morza.

Zw’olnienie misjonarzy.
Londyn, 1. 9 . PAT. Z Szanghaju

donoszą, że banda, która w okolicach
Szc-ehuanu porwała kilka tygodni te­
mu misjonarzy kościoła anglikańskie­
go, zwolniła wczoraj znajdujących sie
w’śród porw’anych biskupa Moweila, ie­
go żonę i 6 innych misjonarzy.

Strajk w 828 kopalniach
amerykańskich.

Londyn. 1. 9. PAT . Jak donoszą z

Filadelfii, wczoraj o północy w kopal­
niach pensylwańskich porzuciło prace
180 000 robotników w 828 kopalniach.
Strajk w tamtejszych kopalniach an­
tracytu ma przebieg spokojny i tło wy­
łącznie ekonomiczne. Straty dzienne z

pow odu strajku w tak ważnej dla Ame­
ryki gałęzi produkcji wynoszą półtora
n dolarów.

Narady genewskie ministrów.
Genewa, li. 9. PAT- Chamberlain,

łriand i Vanderw’elde dziś rozpoczęli
już rozmowy nad układem o bezpieczeń
stwie. powtórnie zaś ze względu na

sprawę Mossulu. która bedzie rozpatry­
wana przez Rade Ligi Narodów. Z po­
wodu rozpoczęcia już w Londynie kon­
ferencji doradców’ prawnych, spraw’a u

kładu o bezpieczeństwie budzi ogromne
zaintersowanie, tak samo jak sprawa
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów,
chociaż wedle ogólnego przekonania nie

należy sie spodziewać, by Niemcy iuż
we wrześniu wstąpiły do Ligi Naro­
dów. Obie te sprawy żywo sa omawia­
ne w kołach dyplomatów’ i dziennika­
rzy, którzy już tu w wielkiej liczbie zje­

chali. Sprawa Mossulu wejdzie na po­
rządek obrad Rady Ligi Narodów we

środę. Przewodniczyć bedzie Radzie
minister spraw zagr. Briand, Spraw’o­
zdanie wygłosi delegat Szwecji Unden,
poczem Chamberlain, uzasadni stano­
w’isko Anglii, a Tewfik bej i Ruchdi bej
stanow’isko Turcji. Jedna z ważniej­
szych spraw’ obrad Ligi stanowi sprawa
gospodarczego uzdrowienia republiki
austrjackiej, o której znawcy wyznacze­
ni przez Ligę Narodów’ doszli do prze­
konania. że zdoła sie utrzymać o wła­
snych siłach. Sprawa polskich skrzy­
nek pocztowych w’ Gdańsku bedzie po­
now’nie prze Rade Ligi rozpatryw’ana.

Z terenu wojny azyafyckiej.

Według ostatnich wiadomości udało sig podobno Druzom opanować miasto Damaszek,,
którego widok ogólny powyżej podajemy.

Włochy pomagają Amundsenowi

do odkrycia bieguna,

Rzym, 1. 9. PAT. ,,Trybuna11 twier­
dzi, że Amundsenowi udało sie uzyskać
w’ Rzymie od rządu-włoskiego i od prze­
mysłowców’ w’łoskich środki pieniężne
na nowy lot do bieguna północnego,
Amundsen zobowiązał sie wzamian za

to w razie dotarcia do bieguna obok

flagi sw’ego kraju rodzinnego zatkną,ć
także flagę włoska.

Porozumienie angielsko-chlńskie.
Londyn, 1. 9 . PAT . Z Szanghaju

donoszą o nowym pomyślnym rozw’oju
wypadków’. Jest nim ostatnie porozu­
mienie, osiągnięte przez angielską i
chińska izbę handlowa. Porozumienie
to oparte jest na w’spólności poglądów’
obu stron co do szybkiego w’prowadze­
nia w życie postanowień konwencji wa­
szyngtońskiej.

Aresztowania w RumuajL
Bukareszt, 1. 9. PAT . Na rozkaz

komendanta w’ojskowego mia,sta are­
sztowano 18 członków’ komitetu ,,czer­
wonych syndykatów11, organizacji po­
tajemnej w Bukareszcie. Szerzyła ona

agitacje przeciwpaństwowa w prow’in­
cjach. przyłączonych do Rumunii po
w’ojnie.

D!ugi włoskie w Ameryce.

Londyn, 1. 9. PAT. Z Waszyngto­
nu donoszą, że włoska komisja do spraw
konsolidacji długu w’ojennego przybę­
dzie tu 15 października; na 23 bm. za­
powiedziała swe przybycie komisja?
francuska.

Samorząd dla murzynów A-fryki
Południowej,

Londyn. 1. 9. PAT. Z Cape Town

donoszą, że premjer związku południo­
wo-afrykańskiego Herzog wypracował
projekt samorządu dla tuby] fców. Pro­
jekt powyższy przewiduje tw’orzenie t.

zw. Rady, która zbierałaby sie co rok i
z której mógłby powstać parlament, re­
prezentujący tubylców i broniący icli
interesów.

Aeroplanem z San Francisco do Hono­
lulu.

San Francisco, 1. 9 . PAT. Wczoraj
dwa olbrzymie hydroplany rozpoczęły
lot z końcowym1 etape,m w. Honolulu.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

20729a) Bydgoskie Towazzystwo Wioślarskie,
l) Plenarne posiedzenie odbędzie się w środę,

dnia 9 bm o godz. 8 wiecz. w Resursie Kupie­
ckiej. 2) Termin zamknięcia sezonu regat wew­
nętrznych ustalono na niedzielę, dnia 27 wrze­
śnia, zaś 3) termin biegu datekodyslansowego
Bydgoszcz—Brdyujście i z powrotem na niedzie­
lę, dnia 20 bm. 4) Na cześć osady swycięzkiej
B.T.W. odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 bm.
wieczorem o godz. 8 w szałasie wieczorek towa­
rzyski. (Ubiór granatowy).

Wszystkich członków czynnych wzywa się do

obowiązkowego stawienia, się na przystań celem

przy’dzielenia do poszczególny’ch osad

Zarząd.
216’dfe) , Sokół" Bydgoszcz I śródmieście.

Zebranie miesięczne dnia 3 września br. o godz.
7/ś wieczorem w lokalu p. Baeckera przy ul. Św.
Trójcy 8-9 . Komplet członków pożądany. Go­
ście mile widziani.

Czołem! Zarząd.

21692a) K. S . ,,Korona" przy Zw. Podof. Rez.

podaje członkom do wiadomości, iż dziś o godz.
8 wieczorem, w Resursie Kupieckiej odbędzie się
zebranie miesięczne. Stawienie się wszystkich
członków konieczne z powodu ważnych spraw’.
Zapisy nowych członków przyjmuje się w dal­
szym ciągu. Zarząd,

21684a) Tow. śpiewu Św, Wojciecha. Tow.
bierze udział w pogrzebie ś, p. Heleny Kausowej,
który się odbędzie w piątek, dnia 4 bm. z domu

żałoby, u!. Gdańska 95. Zbiórka pi;zed domem

żałoby o godz. 5.45. śpiewniki należy zabrać
O punktualne i gremjałne sta,wienie się wszyst­
kich czynnych członków prosi Prezes.

21680a) O. P. N. Sokół Bydgoszcz I. Miesię­
czne zebranie odbędzie się w środę, dnia 3.
września o godzinie 8- wieo?.orem w lokalu dru­
ha Bosiackiego przy ulicy Gdańskiej Z powodu
bardzo ważnych spraw obecność wszystkich
druhów konieczny,; Kierownictwo.

Baczność Tow. śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz.
W każdy’ wtorek i piątek odbywają się regu­
larnie lekcje śpiewu o godzinie 8-mej wiecz.
w naszem lokalu u kol. Jamatha Wały Jagiel­
lońska 5. P. T. Miłośników śpiewu, mających
zamiar wst,ą.pić do naszego Tow. przyjmuje się
na każdej lekcji. s

21710a) Baczność O. P. N . ,,Sokół" Bydg. V .

W czwartek dnia 3. 9. 25. trening w pi!kę noż­
ną ,na boisku 62 pp. Kierownik.

20728a) Zebranie K. S . ,,Trapez" odbędzie się
dziś v/ środę, tj. 2. 9. bm. o godz. 8 wieczorem
w restauracji Centralnej. Zarząd.

20729ą) Zjednoczenie Mleczarskie na Wielko­
polskie, Pomorze i Śląsk. W sobotę, dnia 5-go
września rb. o godz. 2-giej po poi. odbędzie się
zebranie w lokalu p. Karolowicza (Hotel ,,Młody
Lew") w Grudziądzu ul. Toruńska. Z powodu
w’ażności porządku obrad uprasza się o jaknaj-
liczniejszy udział. Zarząd.

20724a) Związek Zaw. Muzyków Bzplitej Pol­
skiej - Oddział Bydgoszcz. Zebranie ogólne
odbędzie się w piątek, dnia 4 bm o godz. 11 -tej
u ,Wicherta.

’

Zarząd.

SJasd niższych pracowników pocztowych
na okręg Śląski odbędzie się 6 września w Ka-,
towicach, Życzmy pomyślnych obrad.

Zarząd Główny.
20750a) Sokoli Okręgu V. Wycieczka okręgo­

wa odbędzie się w niedzielę, dnia 6 wrześnią
do Koronowa. Wyjazd o godz. 6-tej z małego
dworca, dla starszych o godz. § -mej. Podróż
w obydwie strony 1,30 zl. Pow’rót o godz. 18-tej
1 22-giej. Goście mile widziani. Naczelnicy ra­
portują ilość uczestników do piątku.

Czołem! Gołębiewski, r?acz. Okr. V.

20754a) Podoficerow’ie Rezerwy. W sobotę
dnia 5 bm. odbędzie się ostre strzelani na strzel­
nicy wojskowej. Zbiórka o godz. 4 po poi. przy.
Ekspedycji towarowej. Komendant

20755a) Podoficerowie Rezerwy. W uroczy­
stości wbijania gwoździa pamiątkowego, błogo-
sławiongo przez J. Św. Ojca św. Piusa XI Tow.

gimn. So’kół Bydgoszcz III Szwederowo dnia 6
bm. Kolo nasze bierze gremjałny udział, Zbiór­
ka o godz. 11-tej przed pcd. na Pl. Poznańskim

Zarząd.
20727a) Tow, Młodzieży Polskie] ,,Patria".

Schadzka koleżeńska odbędzie się w środę, dnia
2 bm. na sali p. Mellera przy Pl. Piastowskim
punktualnie o godz. 7 i pól. O liczny udział
członków i kandydatów prosi Prezes,

20723a) Tow. Pomocników Fcyzjetskloh.
Zebranie odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm.
o godz. 8-mej w lokalu 3-go Maja Pl. Piastow­
ski. Z powodu zbliżającego się konkursu dam­
skiego czesania, mający się odbyć dnia 20-go
września br przyjmuje się także zglosznia ną

tymże zebraniu. Zarząd.
20731a) Ogólne zebranie przedwyborcze oby­

wateli i obywatelek przedmieść Bydgoszczy od-
będzie się w czwartek^ dnia 3 września br. o go.­
dzinie 7 wieczorem na salce p. Komornickiego
przy ul. Toruńskiej róg Belzkiej, na która

uprzejmie Szanow’nych wyborców zaprasza
Komitet

20722a) Baczność Tow. Powstańców ś Woj.
Wilczak Okolę. Miesięczne zebranie odbędzie
się w środę, dnia 2 września br. o godz. 18-tej
w lokalu p. Baeckera. Zebranie zarządu o godz,
17-tej. Obowiązkiem każdego członka zabrać

swoją legitymację. Przybycie wszystkich człon­
ków konieczne ’

Zarząd.
21610a) Klub Sportowy ,,Trapez". Zebranie

miesięczne odbędzie się w środę 2 września br,
w restauracji Centralnej przy ul. D-woręowej
róg Śniadeckich. Na porządku dziennym spra­
wa zabawy jesiennej. Z pow’odu bardzo waż­
nych spraw komplet pożądany. O liczne i

punktualne przybycie wszystkich członków,
oraz sympatyków prosi ’Zarząd.

21594a) Baczność Bydgoskie Tow. Cyklistów!
Zebranie plenarne odbędzie się w środę, dnia 2,
bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Baeckera
ul. Św- . Trójcy. Przypomina się członkom zale­
gającym ze składkami aby uregulowali takowe
u kol. skarbnika Sellmasi Ważne sprawy^
Komplet członków pożądany. Zarząd.

K. E, ,,Korona" przy Zw. Podoi. Rezerwy.
Zebranie miesięczne odbędzie się w środę, dnia

2-go bm. o godz. 8 -wieczorem w Resursie Kupie-
ckiej. Stawienie się w’szystkich członków ko,
nieczne, Zarząd.

21443) Tow. gimn. ,,Sokół" Bydg. V — Okolę-
Wilczak, Zebranie plenarne odbędzie się w

środę, dnia 2 września br. o godz. 7-mej wiecz,
w lokalu p. Kaubego li’-ta śluza. Zarząd.

21446a) Stowarzyszenie Akuszerek na m,
Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbędzie się
w środę, dnia 2 września o godz. 5^ po poł,
ul. Jagiellońska 29 w biurze lekarzy.

”

O punk,
tualność i komplet prosimy, poniew’aż p. radca
zdrowia Ziętak będzie miał wykłady.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebrania

plenarne odbędzie się w środę, dnia 2. września
o godz. 8. -wieczorem w hotelu Lengninga. O lii

czny udział prosi Zarząd.
21393a) Baczność, Tow. Powstańców i Wo­

jaków Bydgoszcz Szwederowa, Miesięczne ple-,
narno zebranie z ’W.ykładem odbędzie się w śro­
dę, unia 2. 9. br. u druha Konieczki, ut. Lenart”,
wieża nr. 3. o godz. 7 . wiecz. We wtorek, dnia l, 9.
o tej samej godzinie zebranie zarządu. Przypo­
mina się członkom zalegającym ze składkami

aby uregulowali takowe u druha skarbnika Jędz-
kowiaka. Ważne sprawy. Komplet pożądany, -t

Wykład wygłosi p. kapitan Mroczkowski.

21295) Związek Urzędników Kolejowych (Zrze­
szenie Urzędników Niższych.) Zebranie” misie-
czne odbędzie się dnia 2. 9 . br. w lokalu p. Mel­
lera przy Placu Piastowskim. Obowiązkiem jest
przybycie każdego członka. Zarząd.

STAH POGODY.

Dzień
i godzina

CiSnlenk
no wietrzą
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swybkośćwiatru
trasie ne sek

l, 9. 1. poł. 51,1 16,2 10 W. 6,8

l, 9. 9 wiecz. 52, 14,5 4 W.S.9,9

2,9.7rano 44,9 11,7 10 W. 5,4

Temperatura doby ubiegłej: średnia 14.9 najwyż/
sza 18,6 najniższa 11.3 Wysokość opadu 6

Rozmieszczenie ciśnienia i prognoza na 2. 9,
Przeważnie pochmurno, dżysto i chłodno w

całym kraju, miejscami na zachodzie krótkotrwale
przecieranie się nieba. Silniejsze i porywiste
wiatry w kierunkach zachodnich.
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fioracto prewny
z długoletnią praktykę.

załatwia wszelkie,
Choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spółkowe, najmu,
podatkowa itd. Ściąga
taiegłe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

Si. BaraasasaK

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (1671

Mlz na raty!
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, poko, męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
iedyóczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

(14817

W komis
przyjmie garderobę, obu­
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso­
wy, Pomorska 6. (18478

Batik-Atelier
poleca się do wykony­
wania modnego malo­
wania na płótnie i je­
dwabiu. Synowiec, ul.
Gdańska 18 II. (21690

Każdy
Uczeń fotografuje się u

Wiol, Sienkiewicza 44
(21735

Wykonuję
wszelkie prace zduńskie,
Oferty pod ,,L. M .” do
Dzień. Bydg. (21679

Dekorator
przyjmie kilka okień de­
koracji, także na pro­
wincji. Of, W. Kozłow­
ski, Bydgoszcz, ul. Chro­
brego 1 a. (21751

Tanie źródło.
Mistrz kuśnierski z War­
szawy przyjmuje wszel
kie przeróbki futrzane
damskie i męskie oraz

konfekcję damską z mą-
terjałów własnych i po­
wierzonych. Jezuicka 6,
tel. 16-47, . (21744

, Tanie źródło.
Gotowe ubiory damskie
i męskie z własnej pra­
cowni. Ceny najniższe,
Pp. kolejarzom i urzę­
dnikom państwowym
udzielam kredytu. Je­
zuicka 6, tei 16-47.

(21745

Niema,
w Bydgoszczy tańszych
i korzystniejszych obję­
litów jak te są: Dom
I-piętrowy, narożnikowy
z 3 interesa,mi 7000 zł
Dom II-ptr. nowszy z

balkonami, oficynką, o-

grodem owocowym, in­
teres z wystawą, po­
dwórze, wjazd, przvsta
nek tramwajowy, sprze­
dam zaraz za 12 000 zł
Ubikacje fabryczne, w

centrum, w pobliżu Ho­
telu pod ’Orłem, kom­
plet z maszynami, za

pędem, światłem i mie­
szkaniem, 7 iat kontrakt,
na trzecią osobę zaraz

do oddania, cena 8000
zł. i wiele innych bar­
dzo korzystnych obie­
kt,ów poleca Biuro Po­
goń, Dworcowa 80.

Wielki wybór
kamienic, wil, hoteli,
restauracji, rzeźnictwa,
fabryki, gospodarstwa,
dwory i duże majątki
po!eca Wacław Poszwa,
Zduny 6, (21606

Majątki
ziemskie, domy, wile, roz­
maite gospodarstwa wiel­
kie i małe, poleca Nowa­
kowski, Śniadeckich 30,

(21344

Majątki
ziemskie, domy itp.
poleca na sprzedaż, Ta­
szy tki. Dworcowa 13
Tel. 780. .2 1156

Interes

kolonjalny na spr,zedaż.
Wiadomość w Dz. Bydg

(21707

Dom.
1-piętrowy w Bydgosz­
czy, 2 interesa, podwó­
rze, wjazd, stajenki, u-

bikacja fabryczna, inte­
res kolonjalny z towa
rami i woinym pomie­
szkaniem. Cena 15 000
zl. Wiadomość Biuro
Pogoń, Dworcowa 80.

Pierwszorzędne
domy, wille i majątki od
10—4000 mórg, dzierżawy,
interesy handlowe poleca
i poszukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. (21770

Skład
kolonialny z powodu
innego przedsiębiorstwa
zaraz na sprzedaż. Dr,
Emila Warmińskiego 3.

(21767

Ogrodnicy baczność!
3 morgi pszenno-cybulo-
wej ziemi, dom I. piętro­
wy, światło elektryczne,
wodociągi, podwórze,
stajenki itp., czyste bez
długu, wolne do objęcia
3 pokoje z kuchnią w

mieście około 7 000 lud­
ności, cena 8000 zł przy
połowie wpłaty. Wiadom.
Biuro Pogoń, Dworcowa 80.

Wilę
z ogrodem owocowym,
wolnem mieszkaniem
sprzedam, Kościuszki 7.

(21698

fabrykę cukierków i cze­
kolady ::a bardzo korzy­
stnych warunkach. Zgł.
pod ,,K. M?1 do Dzień.
Bydg. (21701

Uwaga
meble tapicerskie w wie!
kim wyborze i na wa­
runkach dogodnych, mo­
żna kuoić tylko w Hur­
towni Tapicerskiej. Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(20724

Na raty!
kanapy pluszowe od
125 zł,, leżanki w wiel­
kim wyborze, otomany,
garnitury klubowe, ma­
terace sprężynowe i na

k adane pod gwarancją
fachowo odrobione, po­
leca Tapicernia, Jagiel­
lońska 4, drugie pod­
wórze. (20716

Męski
płaszcz na sprzedaż.
Śniadeckich 22, I Dtr.
Paradowski. (21684

Drzewo opałowe
a to: szczapy suche L i
n. kl . kilkadziesiąt wago­
nów poszukiwane. Oferty
z warunkami płatności
proszę skierować pod nr. 15
do Biura ogłoszeń ,,Kurjer11
Parkowa. (21731

Z powoda
wyjazdu meble na sprze­
daż, między innymi an­
tyczny garnitur czeczo-

towy. ’jagiellońska 52,
I ptr. lewo. (21702

Większa
ilość skrzyń tanio na

sprzedaż. Toruńska 6,
(21705

Tanio
sprzedam stoliki dębo­
we. Poznańska 35 w po
dwórzu. (22659

Regal
biurowy z szafą 150x150
i biurko na sprzedaż.
Cieszkowskiego 10W. Ma­
linowski. (21668

Pług parowy
syst. Fowlera, 20 konny,
kompletny z wszystkie­
mi potrzebnemi Przy­
borami, zaraz do użytku
gotów sprzedam. Dom.
Koto mierz, pow. Byd­
goszcz. (21571

Tanio
na sprzedaż sypialnia
jasna, dębowa i duży
stół okrągły,,rozkładany,
duży kredens Miękki
garnitur, 6 krzeseł i 2
fotele, kanapa, szafa
rszklona, nadająca się
do składu. Grodztwo 9.
p. prawo. (21737

Pianino
czarne sprzedam na do­

godnych w’arunkach.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(21715

Meble
pokoje męskie, jadalnie
sypialnie, salony, kuch­
nie, szafy, kanapy, le­
żaki, lustra i inne meble
tanio solidnie i na do­
godnych warunkach po­
leca Dobrzański ul. D!u­
ga nr. 4. (21714

Sieczkę
4 zł. za centnar dla swo-

i ch stałych odbiorców
paszy, jak śrutu, ospy
lub owsa. Sieczkarnia
i śrutownia, Nowy Ry­
nek 3, w składzie, Przyj­
muje też zboże do śru­
towania. (11723

Ubranie
modne, jak nowe, bardzo
tanio na sprzedaż. Ste­
fan Regulski, krawiec
Król. Jadwigi nr. 13, II.

(21721

Baczność!
na raty dia stolarzy i
skład mebli, materace

po najtańszych cenach
do nabycia ul. Sowiń­
skiego nr. 2 part. (21778

Na raty
jadalki bardzo korzyst­
nie do nabycia i szafki
do zegarów. Sowińskie­
go nr. 2 parter. (21779

Powózka
(Amerykan) na jednego

i parę koni w dobrym
stanie do sprzedania ta­
nio. Wiadomości ul.20-go
Stycznia 34 u właściciela

(21747

W ózefc
ręczny, mocny na sprę­
żynach na sprzedaż.
Długa 4. (21712

Dardzo
tanio sprzedam prawie
nową maszynę do szycia
i 1 pierzynę. Grunwaldz
ka 102, podwórze. (21750

Krowy
wysoko cieine rasy ho­
lenderskiej oraz konie
robocze korzystnie do
nabycia. Dworcowa 63,
J. Żółtowski. (21498

Fretki
i łóżko z materacem ta­
nio na sprzedaż, ulica
Kościuszki 17 parter le­
wo. (21667

Książki
szkolne i nieszkolne,
nowe i używane sprze­
daje, kupuje i zamienia
Książnica Samokształ­
cenia, Kordeckiego la,
pierwsze piętro. (21632

Kupię
od optanta kuchnię we­
stfalską z piecykiem.
Adres w Dz Bydg.

(21704

Modne
sypialki dębowe, brzozo-
we i mahoniowe, modne
męskie pokoje poszuku­
je celem kupna. Oferty
pod ,,Eleganckie” do
uz. Bydg. (21706

Kupię
używany pei lak lub
kasper do jęczmienia.
Zgłosz. przyjmuje kie­
rownik młvna w Żninie.

(21675

S/omę
zdrową, prostą kupuje
w każdej ilości siecz­
karnia i śrutownia, No­
wy Rynek 3, Bydgoszcz.

(21725

Kupię
dom w Bydgoszczy przy
wpłacie do 8000 zł. w

śródmieściu Pośrednicy
wykluczeni, Oferty ,PAR1
Dworcowa 72 sub ,,Dom”

(21730

Kto
udziela łaciny. Of. pod
,.Łacina” do Dz. Bydg.

(21678

Używane
ognisko hotelowe 2,30
do 3,00 mtr. długie i
1,50 mtr. szerokie poszu­
kuje Dom Matek-Dfako-
nisek, Więcbork (Po
morze). ,(21688

Udzielam
języka polskiego, nie­
mieckiego i lekcyj forte­
pianu po domach. Pa­
derewskiego 37. (21683

Fryzjerka
jest potrzebna. Dwor­
cowa 10. (21736

Praca
dobrze płatna. Zaraz

potrzebuję 5 dzielnych
akwizytorów (rek), przyj­
muję między godz. 10-14
Bydgoszcz, Gdańska 52.
I. ptr. lewo. (21741

Poss akuję
10 mężczyzn co wybie­
rania perek i buraków.
Zgł pod ,,Jesień 1925”
do Dz, Bydg. (21768

Muzyka.
Jeszcze może się kilka
uczoi zgłosić do nauki
na fortepjanie. Ukończy-
iam w Gdańsku konser­
watorium muzyezne. Ja­
dwiga Wysocka, Śnia­
deckich 21. (21602

NA RATY!
nnnuuiBiiH
: Dogodne warunki :

Obrania męslcgia
Płaszcze damsk!a

= i męskie. =

Lucjan Szulc

Ul. Długa nr. 65 .

Młodsze
dziewczę potrzebne za­
raz do posługi na 6 go­
dzin dziennie. Czerwiń­
ska, Dworcowa 74. L ptr.

(21752

Poslugaczka
zaraz potrzebna. Ża­
kowski, Gdańska nr. 40,
dom ogrodowy. (21757

Ekspedjentka
tylko siła rutynowana
z branży towarów krót­
kich potrzebna zaraz.

Zgłosz, tylko piśmienne
z dołączeniem świa­
dectw, fotografji i po­
daniem wysokości pen­
sji. R. Wiśniewski, Byd­
goszcz, Dworcowa 31a.
Telefon 1810. (21689

Poszuku,ję
zaraz dzielnego pomoc
nika malarskiego lub
strycharza na stałą pra­
cę przy wolnym stole
J. Urbanowski, zakład
malarski, Więcbork

(Pomorze). (21600

Przyjmę
kilka biegłych panien
na damską bieliznę za­
raz ul. Chopina 4, li.p.

121728

Cukiernik

samodzielny szuka po­
sady od 15. 9. Łask,
of. pod ,,Samodzielny”
do Dz. Bydg. (21698

Gospodyni
sumienna, wierna, w

średnim wieku z lepszej
rodziny, zna bardzo
dobrą kuchnię, gospo­
darstwo domowe i wiej­
skie, poszukuje odpo­
wiedniej posady od 15.
9 Oferty do Dz. Bydr.
pod ,,Uczciwość”. (21671

Hafeiarka
która wykonuje piękny
haft maszynowy, z wła­
sną maszyną poszukuje
pracy w dom. Oferty
upr. do Dz. Bydg. pod
,,Hafeiarka”. (21758

Inteligentna
praczka poszukuje miej­
sca do prania i czysz­
czenia po za domem
Kto? wskaże Dz. Bydg.

(21661

Dziewczyna
młodsza, uczci’wa i porzą­
dna do 1 dziecka i lekkich

pras domowych potrzebna,
Zgłosz. Malak, Promenada
nr. 8. U. 21732

Pomocnik
kupiecki z branży kolon­
ialnej, delikatesów i fa­
bryki wódek z dobrem
świadectwem poszukuje
posady zaraz, Łaskawe
of. pod ,,Pomocnik ku-
oiecki” do Dzień. Bydg.

(21734

PotnoemTcóte

obuwniczych na s tałą
oracę i dobrą zapłatę

przyjmie. Gorczyca,
mistrz szewski, Nakło,
ul. Potulicka. 121733

Szofer
ślusarz lat 19 poszukuje
posady. Łask, zgłosze­
nia z podaniem pensji u-

prasza. Mazelewski
Świecie, Cukrownia.

_______ (21713________
CAio?Jsec

do posyłek zaraz po­
trzebny. Zimoch, Nie­
dźwiedzia 6. (21786

Służący
iat 23, kawaler, z do­
bremi świadectwami po­
szukuje posady stałej na

folwarku i także może
też do ujeżdżania wierz­
chnich koni. W. Andrze­

jewski, Dobierzewo pocz­
ta Smogoiec pow. Szu­
bin. (21554

Korespond,entka
polsko-niemiecko-fran­
cuska, z długoletnią
praktyką poszukuje za­
raz posady. Zgłoszenia
uprasza się do Dz. Bydg.
pod ,,Korespondentka”.

(21697________

Posady
w biurze lub interesie
poszukuje młodzieniec
lat 17, z wykształceniem
4 kb gimn. Zgłoszenia
K. Drzycimski, Byd­
goszcz, Chrobrego 22,
I ptr. lewo. (21683

DZlERZflUZY

Poszukuję
dzierżawy niekarni w

większej wsi kościelnej.
Franciszek Tokarski

Czersk polski, powiat
Bydgoszcz. (21686

Dzierżawa
Przy stacji Solec dom
mieszkalny i fabryczny
skład,. 6 pokoi, ogród 3

morgowy, zabudowania
gospodarcze zaraz do
objęcia. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,.Z. W. 3”.
(21777

Z powodu wyjazdu do
wynaięcia 121780

shlad
z biurem i 100 mtr. drze­
wa na dogodnych wa­
runkach z wyrobioną
klijente!ą. Wiadomość
Chrobrego 2, II piętro.

Dzierżawa
Folwark proboszczowski
położony przy kujawskiem
przedmieściu, ca 70 mórg
jestod1.10.b.r.na10
lat do wydzierżawienia.
Celem przejęcia żywego
i martwego inwentarza
oraz złożenia kaucji, ko­
nieczna jest gotówka w

wysokości 7000 złotych.
Bliższych wiadomości u-

dzieli rendant Kasy Ko­
śc.ielnej przy Farze (Fama
nr. 3). (21760

Poszukuję
mieszkania 7-8 -pokojo-
wego początek Gdańskiej
Dworcowej lub Placu
Teatralnego, w zamian
na 4-pokojowe w cen­
trum miasta. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod
,,Zet Eł". (21687

Mieszkanie
5-pokojowe, komfortowe
kompletnie umeblowane
do wynajęcia. Infor­
macje Sw. Trójcy la
właściciel domu. (21708

Mieszkanie
i pokoje z kuchnią w

centrum miasta III- ptr.
natychmiast odda wła­
ściciel, warunki udziele­
nie pożyczki do 4 0G0 zł.
OŁ uprasza pod ,,A. 350”
do Dz. Bydg. /(21719

Młode bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje za­
raz lub od 1 paździer­
nika (21773

? nokoiowe

z przynależnośeiami.
Warunki według ugo­
dy. Łaskawe oferty do
Dz. Bydg, pod ,,Eugen­
ia”.

Mieszkanie
6-pokojowe z komfortem
przy ul. Gdańskiej od
1. 10. do wynajęcia. Zgł.
nod ,,L. M." do Dzień
Bydg. (21775

Mieszka,nie
5-pokojowe z kuchnią,
do tego ogródek, wynaj
mę kupującemu całko­
wite umeblowanie. Zgł
piśmienne do Dz. Bydg.
pod ,,5500 zł. dla kupna”.

(21405

Kto
wskaże lub odstąpi 2 do
5 pokojowe mieszkanie.
Of. pod ,,Wynagrodze­
nie" do Dzień. Bydg.

(21700

Mieszkanie
2 do 3 pokojowe z ku­
chnią poszukuje bez­

dzietne małżeństwo.
P!acę dzierżawę roczną
z góry. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (21577

Mieszkanie
od 3—1 pokoi z kuchnią
poszukujemy dla na­
szego żonatego przed-
stawiciela. Fabrikaka-

n
Inszy, W. Guttmejer
Ska, ul. Gdańska 40.

(21610

6-J pokojowego

w dobrej okolicy poszu
kuje się, ewentualnie
mniejsze na zamianę.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,,Poszukujący".

(21784

Mieszkanie
ze składem kolonjalnym
do wydzierżawienia za

wypożyczenie 1500 zł.,
nadaje sie także na samo

mieszkanie- Of. do Dz.
Bydg. pod ,,Wydzierża­
wienie”. (21717

POKOJE

Ważne
dla rodziców. Pensja
pierwszorzędna dla dzie­
ci. Odżywianie dosko­
nałe, opieka rodzicielska
blisko wszystkich szkół,
pomoc w naukach, cena

umiarkowana. Święto­
jańska 22, Pułkowniko­
wa, I. ptr. lewo. (21481

Na stancję
przyjmę uczni z całem
utrzymaniem tylko z lep­
szej obywatelskiej rodziny.
Wygodny pokój z używa­
niem fortepianu i telefonu,
opieka dobra. Zgłoszenia
Dworcowa 18. Ib (21769

8 pokoje
ne ładne do wynajęcia.
Grosse, Zduny 17. (21720.

Stancja
dła dwóch dziewcjtynek
lub chłopców z dobrych
obywatelskich rodzin,

troskliwa opieka zape­
wniona. Gdańska 42, H,
p. u doktora. (21755

Rodzice!
Dzieci wasze znajdą ide­
alne warunki do nauki,
wychowanie troskliwe,
moralne, doskonałe od-
żywienie.Pnlkownikowa
Świętojańska 22, I. ptr.
lewo. (21482

Pokój
umebl. dla inteligent­
nego pana do wynajęcia-
Pomorska SOa. II ptr. 1 .

(21694

Poszukuje
się próżnego pokoju na­
tychmiast lub później
za dobrą zapłatą. Łokiet­
ka 15. (21660

Pokój
na dwie osoby z utrzy­
maniem iub bez do wy­
najęcia. Toruńska 177,
parter. (21695

Pokój
umebl. z utrzymanierń
iub bez zaraz do wyna­
jęcia. Zamojskiego 22,
III ptr. (21681

PondJ
do wynajęcia. Pronse
nada 15 ptr. prawo.

(21662

8 pokoje
dobrze umebl ewtl. z u-

żywaniem kuchni’ dla
intl. osób do wydzierża­
wienia. Król. Jadwigi 11,
II ptr. lewo. Zgłosze­
nia od 3-5 Tel. 1349.

(21666

Oddam
1 hib Spokoje, duże bez
mebli przy ul. Cieszkow­
skiego. Wiadomość w

Dz. Bydg. (21697

Pokój
z osobnym wejściem
zaraz do wynajęcia.
Cieszkowskiego 14, ogro­
dowy dom, parter lewo.

(21763

Pokój
umeblowany mały do
wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 104, II, lewo. (21748

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Dymińska, Kor­
deckiego 20. (21738

Pokoje
umebl. dla 2 panów i
jednego do wynajęcia.
Dworcowa la I. (21764

Pokój
umebl. z utrz. lub bez
przy ul. Długiej zaraz

do wynaj. Gdzie wskaże
Dz. Bydg. (21749

Duży
pokój zużywaniem kuch­
ni do wynajęcia, ulica
Gdańska nr. 75d, I ptr
prawo. (21772

Pokój
do wynajęcia. Ustronie
nr. 5, parter lewo.

(21776

Pokój
duży dobrze umebl. ze­
ra z do wynajęcia. Po­
znańska 24 ptr. prawo.

(21732

Pokój _

z całem utrzymaniem do

wynajęcia. Cieszkowskie­
go14.ILp.pr. (21771

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 50, II ptr.

(21693

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 104, ME ptr. (21688

Pofcó?’
frontowy dobrze umebl.
zaraz do wynajęcia.
Hetmańska 15, I piętro
prawo, (21682

ItSfO PSWNlSZt
Karola SthrOdaia,

Nowy Rynek 6 ii,,
załatwia wszelkie sprai
wy sądowe, hipoteczł
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administruj}
cyjne, reguluje hipo-i
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze,
prowadza ciche akordy.

(0804)

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Podgórna 77 (20726

Pokój
umebl. z utrzymaniem:,
lub bez do wynajęcia(
Niedźwiedzia 7, II ptr

(21717

Pokój
większy prótay o ila
możności z używaniem,
kuchni i osobnem wej­
ściem poszukuję. Zgł.
pod ,,W. S. 2030" da
Dzień. Bydg. (2151?

Pofcó.y
duży, ełeg. umeblow. z

utrzymaniem do wyna­
jęcia. Gdańska 147 I. pt.
prawo. (21781

Pokój
umebl, z osobnem wej-(
ściem zaraz do wynaję­
cia. Garbary 23, II p. ,

(21765

Pokój
stołowy ciemny dąbkorfc,
pletny prawie nowy za

900 zł. do sprzed’ania.]
Wiad, ul. 20 Stycznia
ńr. 34, u właściciela.

(21746

Pokój
umebl. z używaniem(
kuchni dia bezdzietnego
małżeństwa do wynaję­
cia. Ul. Siemiradzkiego(
nr. 7, III piętro. (21727

ROZMAITOŚĆ

Obiady i

prywatne wydaję Gdańt
ska 147, I ptr. prawo. 5

(21782

Obiady
smaezne po 50 groszy
wydaje Śniadeckich 37,
w pobliżu Dworcowej. ,

(21859

Kapelusze
polecam na sezon jesienny
i zimowy w różnyc,h ga­
tunkach _fasony Bnona i
dodatki do stroju, także
przyjmuję praefasonowa-:
nia kapeluszy. P. P. mo-

dniarkom ustępstwo.
A Głowacka, Bydgosze-Ł,
Dworcowa 76. (21761

F-ma ,,Zdrowie"
ul. Krasińskiego 14, Do­
lecą każdą ilość masła

deserowego, mleka ste-

relizowanego, śmietankę
sterelizowana, kefiru-
twarogu, mleka wiej­
skiego po cenach umiar­
kowanych. (21691

Dwie
blondynki lat 24 i 25,
przystojne, inteligentne,
posiadające kompletną
wyprawę, pragną zapo­
znać panów w celu ma­
trymonialnym. Pano­
wie nauczyciele )ub

wyżsi urzędnicy zecheą
zgłosić się z fotografją,
która się zwraca, pod
,,J.24iW.25”doDz
Bydg. (21677,

Ogłoszenie.
Inteligentne małżeństwo

bezdzietne przyjmie
dziecko na wychowanie
za wynagrodzeniem.

Zgł. do Dzień. Bydg. nod
,,Dziecko". (21676

’Z,gubiono
w niedzielę rano bro­
szkę złotą z brylanci­
kiem i dwoma karoysz-
kami na przestrzeni
Plac Wolności, Gdań­
ska i Śniadeckich Uczci­

wy znalazca zeehce
zwrócić za wynagro­
dzeniem. Kwiatowa U.
I ptr. (21585

Zbiegi
wilk, wabiący się Karo.
Zgł. proszę Konarskiego
nr. 8. (21722



Str, 12. DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek. 8 września 1925 r.
Nr. 2(2.

W myśl rozporządzenia Pana Ministra Skarbu
z dnia 20 łipca 1925 i Dz. Ust. Nr. 75/25 pozycja 532)
winni posiadacze obligacji emitowanych przez
gminę miasta Bydgoszczy, chsjcy korzystać z orze-

rachowania i konwersji tychże obligacji, zgłosić
takowe z podaniem daty obligacji, incry, numeru

i sumy nominalnej w terminie najdalej do dnia
1 października 1925 do rejestracji.

W myśl powyższego należy zgłosić obligacje
wydane przez gminę Bydgoszczy w latach 1895,
1899, 1902 i 1909, o ile takowe znajdowały się w

dniu 29 łipca 1925 w granicach Rzeczypospolitej
Polskiej, w Magistracie miasta Bydgoszczy —

Oddział Finansowv. Natomiast obligacje, znajdu­
jące się w dniu 29 !ioca 1825 poza granicami
Rzeczypospolitej Polskiej, winny być zgłoszone
ta pośrednictwem Konsulatów polskich zagranicą.

Jednocześnie z zgłoszeniem przedłożyć:
1. Obligacje oryginalne wraz z naSeżąeetni do nich

arkuszami kuponowemi i talonami.
2. W razie gdyby przedłożenie oryginalnych obli­

gacji było niemożliwe, mogą być przedkładane
zaświadczenia o przecbowywauitt obligacji w

depozvcie, przyczem zaśwMułczeuśc winno za­
wierać wyszczególnienie rodzaju, litery, moaeru

i sumy nominalnej oetoofeaycb obligacji.
8, Jeżeli obligacje uległy zaginięciu, mogą być

przedłożone zaświadczenia o prwsprowadzonem
postępowaniu amortyzacyjnem o umorzeniu są.
dowem papierów wartościowych w myśl § Wi
ustawy e postępowaniu cywilnym.

4. RćwnocseśnliB ze słeżemena obligacji winny b;,
przedłożone dowody co do obywatelstwa” wła­
ściciela ebłigaeyj oraz dowody co do obywa­
telstwa osoby, ’która była włańcścje!em śfete
danych oblig”acyj w (tani 21 maja 1824.
Powyższe prawo własności wiano być również
w sposób dostateczny uwiarogodniocc,

jk Właścicielowi obligacyj przysługuje prawo uzu­
pełnienia przedłożonych dowodów wymienio­
nych pod 4 aż do czasu zarządzenia konwersji.
Jeżeli obywatelstwo właściciela i prawo wła­
sności obligacji w dnia 21 maja 1924 nie zo­
stanie w sposób dostateczny uwiarogodnione,
uważać się będzie obligacje wyżej wymienione

6. jako własność obywateli niemieckich.

Obligacje, które nie zostaną zgłoszone wzgl.
złożone w terminie do 1 października, aie będą
dopuszczone do konwersji. (21541

Bydgoszcz, dnia 27 sierpnia 1925.

Magistrat, Oddział Finansowy.
i-) Wacha. radca miejski,

Polecam wielki wybór
fewmtów

hossy, bukietów jak i
wieńców pa przystęp­
nych cenach. (21453

Helena Wotsker,
ulica Długa ar, 41.

Melon 1013.

Terier
bardzo czujny potrzebny
celem kupna. (21743
Hartownia Kapeluszy

Leoa Kamnitzer,
Dworcowa 92,

Ifioia

kobyła 7-letnła ko­
rzystnie na sprze­
daż. (21783

,,Impregnacja",
ai. JafiieUońska 17

CPJ(Smb Teatralny)
Tel. sai4 l 1215.

ii

oczni

z lepszym wykształcę
tiiem poszukuje (21703
Roman Lewandowski,
pierwszorzędny maga­
zyn artykułów męskich

i damskich,
ulica Gdańska nr, 8.

r ssotoz bwo .męens
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Z dniem 1 września rozpoczyna swe koncerty
znana

OffSuSeSSBH’CBL

składająca się z 12 OSĆfo w tym (21689
Jazz-Band

^^yfiinnininiiiiiiiiniiiiiHiiiHmiimiiiinłiiiiimninHiiimuMłiHiiHininnniinnimmiHłiiidimhniniiiy^

żytnią, pszenną i

wagonowo i w mniejszych ilościach

JJOw parów SrascffliBEicTOai

poczta Sucha (Pomorze). 21682

PAN
1

,.-i ,’,. 1P ’ ’

’;j( :- ’-
. -,-

ubiera się elegancko u

Waldemar a Mtiljlstema
mislrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

lelefon 1355.

Skład materiałów angielskich. (11459

Hwrt. Oetal.

Fabryka kapeluszy
W. Syitmeier i Ska

Gdańska 40.

’h

Gdańska 40.

Stowarzyszenie fttasreh
miasta Bydgoszczy

podoje do wiadomości, że następujące afeuszerki

Wcinało

z lepszem wykształce­
niem szkolnem, najchę­
tniej absolwent Szkoły
Handlowej potrzebny za­
raz, (21729
W. Junk, handel zboża,
Dworcowa 95. Tel. 712

MEBLE
Otto Domaife
Biszcz, Wnlacy rwR nr. 1

Poleca całkowite urządzenia mie­
szkań w guScie estetycznym ś wiel­
kim wyborze. - Dekoracja! rtebie

d?a t!zt!gsełr!śsnia. (21785

Spacjain.: HEBLE WYSSEŁAME,
Wykonanie solidne z pierwszorzędnego materjału.
Warsztaty własne. Obsługa fachowa. Warunki wygodne.

WwlKa wybór K.apeSissxy
na sezon bieżący filcowych , i aksamitnych od

najskromniejszych do najwykwintniejszych oraz

przybory w wielkim wyborze.

Przyjmuje sią kapelusza do przarahi ania
na najnowsze fasony. — Ceny kokurencyjne.

(21740)

i(i ffl

na miasto Bydtgosxe^

Weldemannowa, Korcnowska 66
Wiśniewska, Grunwaldzka Ta
Obierska, Wileńska 12
Józefowicz, Wincentego Pola 9
Zabłocka, Jagiellońska 35b
Do noj, Garbary 6
Kasprowicz, Sienkiewicza 57
Czarnoiaska, Bełska S4b
Gaca, Podolsko 20 - róg ulicy Sienkiewicza
Chamska, Gdańska 97 a -

Szubartowska, Orła 12
Detlaf, Pomorska 20
Szymanowska, Jagiellońska 30
Kucznerowicz, Racławicka. J?,
Balcer, Fredry 7
Oleszyńska, Ks. Skorupki 88
Reinowska, Chwytowe 11

Skubińska, Nakielska 17
Czerwińska, Ks. Skorupki 82
Chrzanowska, Petersona 14
Pohimann, Poznańska 16
Zielińska, Toruńska 117
Knczowska, Kujawska 21
Karabaszowa, Kujawska 96 x

Surdykowo, Bocianowo 9
Sochaczewska, Chocitnska 16
Miełusin, Ugory 17. (21756

§taś^cei

wzgl. wyrączycśelkS pani domu lub go­
spodyni, która umie dobrze gotować, ew.

bezdzietnej wdowy, do wszelkich prac do­
mowych poszukuje natychmiast bezdzietne
małżeństwo. (21754

MnlwsRI. Bydgoszcz, Dwenowa 35 6 !II.

mój dobrze prospe­
rujący bezkookorenc.

Sinrtw skład
artykułów koniecznej
potrzeby, zapewnia­
jący minimum 80.000

złotych miesięcznego obrotu gotówkowego z całko-
witym urządzeniem i towarem oraz mieszkaniem
z powodu choroby — ewentualnie z domem. Cena
i warunki podług ugody.

Zgłoszenia do admin. Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Zł 30.660”. (21680

brawa PlbEKM!fl

w pełnym ruchu, z kompi. urządzeniem
zaraz - na sprzedaż lub wydzierża­
wiania. Do przejęcia potrzebne 10—15 ty­
sięcy złotych. Oferty pod
,,Par" Dworcowa 72.

P.M.15ado
(20711

Jeżeli Pani pragnie mieć zawsze śnie­
żąc(-biało, świeżą i wonną bieliznę,
winna Pani używać wyłącznie:

Pffl!L IKffl lepszy proszek utle­

niony do prania.
nie zawiera żadnych szkodliwych
składników i znakomicie konser­
wuje bieliznę.

BĘanspiRi zastępuje mydło, chlorek i sodę, rów-
PLŚ!haiWL nocześnie pisrze i bieli,

przewyższa jakością tego rodzaju wy­
roby zagraniczne, a jako produkt kra­

jowy, dodatnio wpływa na nasz bilans
handlowy.

Ł oryginalny tylko z marką ochronną
,, DZWOŃNIK”do nabycia wszędzie.

PfflOiL
daje pracę naszemu robotnikowi.

J. M. Uenciiscii SaKc. Sp . SRt.

W TOa^B!WEOI. (21672

z jednym pokojem i dużą jasną piwnicą na

głównym miejscu w Rynku w małym mieście
w Poznańskim na Kujawach, nadający się na

każdy interes a mianowicie, na skład obuwia
i skóry lub skład kolonja!ny i delikatesów jest
zaraz ’do wynajęcia. Zgłoszenia do ekspedycji
Dziennika Bydgoskiego pod ,,P. S. K.M (21596

Mneia Fatoa

Św. Trójcy 8-9.

Właśc. ERNEST BACKER (21742
Telefon 280.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 3 września 1925

o godz. 11 przed południem będę sprzedawa
w Bydgoszczy, Plae Teatralny w Wielko-

połance najwięcej dającemu i za gotówkę:
1 fortepjan, 15 kanap pluszowych,
35 stolików z marmuroweml pty-

C fam! I 80 Strzeseł. (ANPi

,,OISfiOS" Shs. JStSae.
Gdańsk-Wrzeszcz, kauptstrasse 70

Tel. 419 -38 i 415-16.
pa?KieteweiHs"swi

WeursM^irsŁoe tarzącheenia.
O:rewraSsksa.e domy

Tsat. syst, 14200

Posa. daśMi
OKaa

komornik sądowy w Bydgoszczy.

!im O!SI s

pochodzący z rozbiórki parowozów, mianowicie;

100 ton miedzi,
Szczegółowe ogłoszenie w ,Monitorze14 z dnia

21 VIH nr. 192. (21670

. ’amof i;- Płyty
Stale wielki wyfećr.
,,Pisaslco"

IB-clci SsBo!koSowscw
JagielSoóska 75. (21426

r’

oowiat §wiecie (Pomorze) sprzedaje w dniu
15 września r. b. około

8.200 m3 budulcu.
Bliższe szczegóły w ^Bynku Drzewnym”.
KI 665

Nam zaraz do oddania:
E8100 dełw^ycłi taeft swyWsawcMna 150-6C0 Itr.

ł srompy skrzydłowe z wami,
l pompę sio słodu!,
1 Mobi?l orni Oo wag satal z l tata!

i 4 butelkami stalowerui a 20 kg,

I wi dziane
a 750 kg. s:ły nośnej, świeżo wzorcowane

1 aparot de dgsłylowenla
120 litr, pojemności z bezpośr. ogniskiem.
HM 5fMn, Mśeira

Telefon ar. 26. (21533

Pierwszo­
rzędną

dostarcza ze składnicy wolno w dom
OwBSrfeaw ScBaldHCRSs

Harcinkowskle^ę Sa (3i669i Telefon 1923.

Sieczkę i śrut

parowa piekarnia
całkowicie uruchomiona, zaraz na korzystnych
warunkach do wydzierżawienia. Do przejęcia
potrzebne ca. 15.000 złotych.

Oferty pod ,P. P . 000a do Biura ogłoszeń ,,Par”,
Dworcowa 72. (20710

Ilil!M, !Hi tali ws!i

J. Kotauskl, S!tMśSa fi (hi. Slctóiewira)
21674 wykonuje
kutw, !te i sAie u liar?.

W śroźę, tSrsls 2. 9. 25
ffiiipnoK iólll

i ffeil
WlH!AOiSA LyCKWALO

IfOSBcaOKB 1^3. 21763

MMs śio!niabicie

Stfleże KM! i nóffil uleprzoue
własuaf?o wyrotsw odbędzie się w moich nowo

wyremońt. ubikacjach, na które Sz. gości zapraszam

Z poważaniem Gospodarz.

l,efmste Brsoza

W czwartek, dnia 3. września 1925 r,

WSE1IEC
zcstSBdBtwca SoannilflSaBeni

ha co uprzejmie zaorasza

(21753 OawsBBBOoffld

W czwartek, dnia 3-go września 1925

w Hotelo loteraatlOMł
’aawcniB’wssi S3

Czernina, opla
oraz nóżki wieprzowe

koncert i dancing od godz. 3-dej
na co jak najuprzejmiej zaprasza (2175

Sowiński, gospodac


